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NARODY Ś W IA TA  ZAD AJĄ:
1. Zakazu broni atomowej
2. Powszechnego ograniczenia i redukcji 

zbrojeń
3. Potępienia agresji i zbrojnej interwencji 

w wewnętrzne sprawy narodów
4. Wycofania obcych wojsk z Korei
5. Zakazu wszelkiej propagandy wojennej 

i ukarania podżegaczy wojennych
<>, Zaniechania, remilitaryzacji Niemiec za­

chodnich przez anglo - amerykańskich 
i m perialist ó w.

u

NA RYSACH
najwyższym szczyc»e
g s o i s k i c S s  T e a t r
ZAKOPANE PAP. 12-osobowa 

ekipa członków Klubu Wysoko­
górskiego zrealizowała swe zobo­
wiązanie podjęte dla .uczczenia H 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju W dniu 15 bm. o godzi­
nie 11.40 ekipa zatknęła . Sztandar 
Pokoju" na Rysach, najwyższym 
szczycie polskich Tatr, na pogra­
niczu polsko - czechosłowackim. 
Ekipa dokonała tego wyczynu mi­
mo szalejącej burzy , śnieżnej i 
spadających lawin.

W skład ekipy wchodzili: kie­
rownik Wawrzyniec Żuławski- 
kompozytor i czołowy alpinista 
polski. Tadeusz Nowicki, ZMP- 
owiec Hanna Kuralówna, Tade­
usz Giewont — góral z Zakopane­
go. Władysław Rój i Eugeniusz 
Strzebiński — robotnicy, z Zako­
panego, dr Radwańska — Paryska 
—- przewodnik górski. Witold Pa­
ryski, Zenon Węgrzynowicz — 
student'U, J., Tadeusz Pawłowski 
kierownik Tatrzańskiego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Krystyna Jakubowska oraz Krzy­
sztof Brun, motocyklowy mistrz 
Polski,

II Światowy Kongres Pokoju
rozpoczyna w dniu dzisiejszym obrady w Warszawie

PRAGA PAP. Wydział In formacyjny Komitetu Przy 
gotowawczego II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
opublikował komunikat o przeniesieniu Kongresu do War­
szawy. Komunikat podkreśla, że dokonanie w tak krót­
kim okresie ogromnej i skomplikowanej pracy przygo­
towawczej w związku ze zmianą miejsca pracy Kongre­
su oraz zapewnienie normalnego przeprowadzenia Kon­
gresu w- Warszawie jest nowym wyrazem ogromnej ini­
cjatywy, energii i ofiarności obrońców pokoju,
A Ulec — stwierdza dalej ko 

mimikaf. nie- zgodził kią, a- 
by Kongres odbył się w Shef­
field, 48 godzin przed otwar­
ciem Kongresu, w momencie 
gdy przeszło 2 tysiące dele­
gatów — przedstaw’! cieli 73 
krajów znajdowało sit; już w 
drodze do Anglii, rząd bf-ytyj 
ski opuścił żelazną kurtynę na 
swych granicach, brutalnie 
gwałcąc elementarne zasady 
demokracji.

JEDNAKŻE ŚWIATOWY 
RUCH W OBRONIĘ POKO­
JU JEST TAKĄ SIŁĄ, KTO 
REJ ATTLEE NIE JEST W 
STANIE POWSTRZYMAĆ 
SWYMI POLICYJNYMI ME 
TODAMI. Attlee nie wziął 
pod uwagą tego, że delegaci 
na Kongres są wyrazicielami 
pragnień setek milionów łu­
dzi, że każdy delegat świado­
my jest całej odpowiedzialno­

ści i. w ie lk ości .swej m isji. 
Na tym polega NIEZWYCTĘ 
ŻONA SIŁA OBOZU POKO­
JU.

Rząd brytyjski 
nie zaprzestał szykan

LONDYN. PAP. Rząd brytyjski 
nie zaprzestał prób przeszkodze­
nia odbycia II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Obecnie 
czyni on przeszkody w wyjeździe 
delegatów angielskich do Warsza 
wy.

W tej chwili nie można jeszcze 
stwierdzić, ilu delegatów angiel­
skich będzie mogło udać się do 
Warszawy. Dotychczas z ‘Sheffield 
do Polski udało się 100 delega­
tów brytyjskich i zagranicznych.

Reakcyjna prasa angielska wszel 
kimi sposobami usiłuje zastraszyć 
delegatów brytyjskich. Dyrekcje 
fabryk odmawiają urlopu robot­
nikom — delegatom na Kongres.

koju: literata Jarosława Iwasz- | 
kiewicza i katolickiego publicy­
stę — Wojciecha Kętrzyńskiego.

» *
WARSZAWA PAP. W nocy z 

dnia M na 15 bm. , przybyła na 
lotnisko na Okęcie samolotem z 
Pragi 20-osobawa delegacja K A ­
NADYJSKA. Przewodniczył jej pa

stor dr James G. Endicott — czło-
go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Tym samym samolotem przyby­
li dwaj przedstawiciele PŁD, 
AFRYKI oraz jedyny dopuszczony 
przez władze angielskie na Kon­
gres w Sheffield przedstawiciel 
ARGENTYNY Gregorio Bermann. 
Prócz delegatów przybył również

Posłowie pok©fu
ze wszystkich krojów i kontynentów

WARSZAWA. PAP. Ze wszystkich stron świata nadchodzą do 
Warszawy pociągi, wiozące delegacje, przybywające na II świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju. Delegacje witane sa na dworcach 
entuzjastycznie przez przedstawicieli całego społeczeństwa pol­
skiego.
■14 listopada w godzinach* ran- I W grupie te i są również przedsta 

nych przejechał granicę czechosło wieiele URUGWAJU, KUBY, AR- 
wacka pierwszy pociąg z Pragi, GENTYNY, CHiN, MONGOLII, 
wiozący delegatów 17 narodów. SZWECJI, USA, HOLANDII, INDII

Wśród przedstawicieli ZWIĄZ- i EKWADORU.
KU RADZIECKIEGO znajdują się * * *
znakomici pisarze Tichonow i Ve- 
nclowa oraz prof. Paladin. Delega­
cja WĘGIERSKA, która powróciła z 
Anglii, składa się w przewa­
żające i części z f.'bolmüow ’■ chło­
pów. Xa czele del-ü'ieii węgier­
skiej stoi rektor uniw \v Seged 
prof Kalman Laslo. AlB-óMfc <■ 
prezentują Shevget Musaraj — pre­
zes Zw, Literatów Albańskich oraz 
duchowny muzułmański Gjysh lljez 
Prishta, . RUMUNIĘ zaś — rektor 
Uniwersytetu w - Clii i proi. Enul Pe­
trovich

Licznie reprezentowanej delega­
cji WŁOSKIEJ, w której skład
wchodzą przedstawiciele różnych u- p ł y w a ł y ’ ’ samoloty " z różnych 
grupowań politvcznvci i ow’ stron świata Przylecieli nimi de-
" N a t S e Ä Ä  s ł o i k i  bojowników o pokój z RU- 
prnf dr Brandkremmer, z 7-osobo- MUNII. GRECJI, SZWECJI, FIN 
wei' .-leleoacii SZWAJCARSKIEJ LANDU i DANII . 
przewodniczy dr Hans von Fischer. Delegacje witane były serdecz- 

CYPR wysiał 5-osobow-ą delega- nie przez tłumy mieszkańców 
oje t  Costas Partftsides'em na -cze stolicy oraz .przez przedstawicieli 
id, ..Polskiego-Koiaitety 9 jprońców }?o

•Tysiączne tłumy mieszkańców 
' stolicy. przybyły na Dworzec Głów­
ny, by powitać przyjeżdżających de 
legatów. Do delegacji zagranicz­
nych przemówił w imieniu Rady 

•Państwa i Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej — wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski. W powitaniu wzięli 
również udział: ambasador ZSRR 
W. Z. Lebiediew, ambasador Chin 
Reng Ming-chih i przedstawiciele 
państw demokracji ludowej.

* * *
1 WARSZAWA PAP. W ciągu ca­
łego dnia 14 bm., do portu lotni­
czego na Okęciu co kilka godzin

redaktor odpowiedzialny angiel­
skiego wydania pisma „ O b r o ń ­
c y  P o k o j  u“ Blackman.

Następnym samolotem z Pra­
gi przybyła 14-osobowa delegacja 
BELGIJSKA, której przewodni­
czy prof, uniwersytetu w Bruk­
seli — Max Casj ns. Razem z de­
legacją belgijską wylądowała w 
Warszawie delegatka LUKSEM­
BURGA pani Julie Biermann o- 
raz dwoje delegatów angielskich 
— Florens Matthews i George 
Clarke. W * *

WARSZAWA PAP. We wczes­
nych godzinach porannych 15 bm. 
przybyła do Warszawy pierwsza 
grupa delegatów NIEMIECKICH. 
W. skład grupy wchodzą członko­
wie Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — 
znakomici pisarze Arnold Zweig 
i Anna Seghers, poeta Johannes 
R. Becher i przewodniczący rady 
zakładowej stoczni „Dis u t s c h c 
W e r f t ‘‘ w  Hamburgu Heinrich 
Firk oraz sekretarz generalny 
Niemieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Heinz Willman.

Wysiadających z pociągu dele­
gatów niemieckich serdecznie wi­
tają przedstawiciele PKOP—Leon 
Kruczkowski i  Jarosław Iwasz­
kiewicz, oraz członkowie Misji 
Dyplomatycznej NRD.

WARSZAWA PAP. W dniu 15 
bm. w porze obiadowej samolo­
tem z Pragi przybyła przewodni­
cząca delegacji CZECHOSŁO­
WACKIEJ Aneżka Hodjnova — 
Spurna —- wicemarszałek Czeskie­
go Zgromadzenia Narodowego o- 
raz dr Anna Szlechtova.

Jednocześnie przybyli dwaj 
dziennikarze FRANCUSCY Jean

Pierre Chabrel i Marcel Valtat z 
„L ‘Hu m a n i t « ' .

W tym samym czasie samolot z 
Sofii przywiózł 21-osobową de­
legacje BUŁGARSKĄ. Na czele 
delegacji stoi minister poczt i te­
legrafów Bułgarii Dcola Draga- 
iezewa. przewodnicząca Bułgar­
skiej Ligi Kobiet.

* ł »
WARSZAWA PAP. W godzi­

nach popołudniowych przybyli 
i samolotem z Pragi dalsi człon- 
jkowie delegacji FRANCUSKIEJ, 
jm . in. przewodnicząca św iato- 
J towej Demokratycznej Federa- 
I ej i Kobiet Eugenia Cotton, 
j przewodniczący Światowej Fe- 
} deracji Młodzieży Demokratycz 
i nej Guy de Boisson, b. minister 
¡lotnictwa Republiki Francuskiej 
'Pierre Got, deputowana —- Clan 
! de Vaillant-Coutürier, b. m i- 
1 nister lotnictwa —  Charles Til- 

lon, profesor Akademii Medycz­
nej w Paryżu Beniamin ’Weil— 
Halle i inni.

Tym samym samolotem przy 
była -4-osobowa delegacja CHI­
LE, której przewodniczy sławny 
poeta —  Pablo Neruda oraz 6 
dalszych delegatów włoskich z 
Ambrogio Donini. b. ambasado­
rem W łoch w Warszawie na 
czele.» Prócz tego przybyli przed 
stawiciele: NIKARAGUI, COS- 
TARIKI, MEKSYKU, SYRII I 
EGIPTU.

Następnym samolotem przy­
byli równeż z Pragi delegaci 
FRANCJI, USA. HOLANDII I  W. 
BRYTANII. M. in. przybył zna- 

Jny pisarz francuski Yves Farge, 
| pastor anglikański ze Stanu 
! Nowy Jork — John W. Darr, ro 
botnik z Glasgow (Szkocja) Co 
lin Wright, ‘ sekretarz Związku 
Zawodowego Pracowników Prze 
mysłu Drzewnego Holandii — 
S. Schoen i inni.

Przybyłych witali: wiceprze­
wodniczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Jerzy Putra 
ment oraz członek PKOP —Woj 
ciech Kętrzyński.

Entuzjastyczne powitanie 
przywódców światowego ruchu pokoju

Prof. Joliot-Curie w Warszawie
WARSZAWA. PAP. W późnych 

goazinąch wieczornych 15 bm. 
pociągiem z Pragi przybyli do 
Warszawy czołowi przywódcy 
światowego ruchu obrońców po 
koju: przewodniczący Stałego 
Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju prof. Joliot 
Curie, wiceprzewodniczący Sta­
łego Komitetu Kuo Mu-jo, Fa- 
diejew i Nenni. Równocześnie 
przybyły lięzne grupy delega­

tów na Kongres z kilkunastu 
krajów, a wśród nich przewod- 
czący delegacji angielskiej Cro- 
wther, radziecki pisarz Eren­
burg i inni

Delegatów serdecznie witali 
przedstawiciele Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju z prze­
wodniczącym prof. Dembow­
skim na czele oraz wielotysięcz 
ne rzesze publiczności.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 316 (1235)

N ie o li ż y j e  II Ś w ia to w y  K o n g re s  O b ro ń c ó w  P o k o ju
Nie było jeszcze 'w historii ludzkości kongresu o takim za­

sięgu i takim znaczeniu dziejowym. Do stolicy naszej przybyli 
przedstawiciele ludów ze wszystkich krańców świata. Przyje­
chali, by n arady  się nad sprawą największej dla nas wszystkich 
wagi — nad sprawą — jak obronić i utrwalić pokój.

Dawno już zostawiliśmy za sobą okres, w którym ruch po­
koju stawiał dopiero pierwsze kroki i zdobywał sobie prawo współ 
stanowienia ó losach świata. Nie ma już dziś człowieka, który by 
nie widział ogromu potęgi zawartej w zjednoczonym i zorganizo­
wanym działaniu ludzi, pragnących pokoju i przeciwstawiających 
się podżegaczom wojennym. Do Warszawy przyjechali nie utopiści 
i bezsilni marzyciele,' ale ludzie wiedzący czego chcą, wiedzący 
"  jaki sposób walczyć o realizację swych dążeń i dysponujących 
siłą zdolną do wprowadzenia tych dążeń w życie. Ogłoszony kilka 
miesięcy temu apel sztokholmski podpisało przeszło pół miliarda 
ludzi! Jaki jeszcze dokument —  w ciągu całej historii ludzkiej —  
może się poszczycić poparciem tak ogromnych mas ludzkich?

Ruch pokoju wyraża interesy i dążenia wszystkich ludzi na 
swiecie nienawidzących wojny. W imię haseł pokoju idą do walki 

nie zważając na więzienie i prześladowania — ludzie w Ame­
ryce, w Niemczech zachodnich, w Japonii, w Jugosławii i w Hisz­
panii. W imię haseł pokoju walczą na śmierć i życie bohaterscy 
zołnierze ludowi w krajach kolonialnych i zależnych. W imię po­
koju i dla pokoju pracują ofiarnie robotnicy i chłopi i wszyscy lu­
dzie pracy w krajach rządzonych przez lud. W imię pokoju I dia 
pokoju tworzą swe dzieła najlepsi artyści i naukowcy wszystkich 
krajów. Który ruch w historii może się poszczycić równie wielką 
i równie różnorodną armią bojowników?

Ruch pokoju jednoczy łudzi najrozmaitszych poglądów i prze­
konań. W szeregach obrońców pokoju są reprezentanci wszyst­
kich nieomal ideologii i wszystkich światopoglądów ludzkich, z wy­
jątkiem —  rzecz jasna — „ideologów“  agresji i ludobójstwa. Ci 
wszyscy przedstawiciele najrozmaitszych światopoglądów i spo­
sobów myślenia znajdują wspólny język, jeśli idzie o działanie 
na rzecz pokoju. wyniku wolnej i nieskrępowanej wymiany 
poglądów, odrzucając precz stosowane przez imperialistów- meto­
dy narzucania swej woli innym, obrońcy pokoju nakreślili pro­
gram działania, zawarty w apelu sztokholmskim, a następnie w 
uchwałach praskiej sesji światowego Komitetu Obrońców Poko­
ju. Wszystkie obrady kierowniczych ciał ruchu pokoju odbywaj» 
się w atmosferze wolnej i szerokiej wymiany poglądów. W tej 
samej atmosferze miał się odbyć Kongres zwołany*do Sheffield. 
Angielscy imperialiści zlękli się jednak potęgi prawdy, wolności 
i r oboju i nie dopuścili do Kongresu w Sheffield. Z tym większą 
też siłą glos ten rozlegnie się z Warszawy. Tym bardziej wymo­
wnym będzie też klimat wolności i swobodnej wymiany zdań na 
Kongresie w Warszawie i tym większa będzie wymowa i siła 
uchwał przyjętych w naszej stolicy. Jaki ruch w historii może 
się równać z ruchem pokoju, jeśli idzie o jego zasięg? 
Jaki ruch w historii potrafił tak zjednoczyć na płaszczyźnie wol­
nej i demokratycznej współpracy przedstawicieli wszystkich na­
rodów, ras, w yznań i św iatopoglądów ?

Siła obozu pokoju, w skład którego wchodzi czołowy oddział 
walki o pokój —  Związek Radziecki oraz wszystkie kraje demo­
kracji ludowej w Europie i Azji, wynika z jego nierozerwalnego 
związku z najszerszymi masami ludzkimi i z nieodpartej słuszno- 
sci jego programu. Siła ta już potrafiła sparaliżować niejeden 
anty ludzki plan imperialistów, a możliwości jego nie tylko się nie 
wyczerpują, ale przeciwnie, rosną i przybierają na mocy. Dru-i 
światowy Kongres Obrońców Pokoju wytyczy temu największemu 
ruchowi naszych czasów- nowe drogi i wyznaczy nowe metodv 
działania. Aa uchwały te czeka z wiarą i ufnością cala ludzkość, 
zagrożona przez imperialistycznych ludobójców-.

Z całego serca życzymy delegatom na II światowy Kongres 
Pokoju jak najbardziej pomyślnych i owocnych obrad. Niech z Ił 
Kongresu światowego nasz ruch walki o pokój wyjdzie jeszcze 
bardziej wzmocniony i jeszcze potężniejszy, uzbrojony w rozleglej 
szy program działania, zdolny do zadania jeszcze silniejszych cio­
sów ludobójcom i podżegaczom wojennym.

Niech żyje II światowy Kongres Obrońców Pokoju!

NA ROZKAZ WASZYNGTONU -  RZĄD ANGIELSKI
usiłował storpedować Kongres Pokoju
T a j n y  a B t ó S n i k  p r e m i e r a  / t t t l e e
u jaw n ia  haniebną rolą brytyjskich „socjalistów "

PRAGA PAP. Jak donosi Agencja Telepress, praskie 
biuro tej agencji otrzymało dokument, demaskujący kulisy 
machinacji rządu angielskiego w «/tosunku do II Światowe 
go Kongresu Pokoju. Podajemy niżej fragmenty okólnika 
noszącego tytuł: „O II Światowym Kongresie Zwolenników 
Pokoju":
Biorąc pod u wag i; niebezpie 

czeństwo, jakie kongres ten 
spowodowałby dla krajów, n- 
ezestniezących w pakcie pół­
nocno-atlantyckim, rząd an­
gielski starannie zbadał 
wszystkie możliwe sposoby, 
by niedopuśeić do odbycia te­
go kongresu lub by podjąć ta 
kie środki przeciwko jego or­
ganizatorom, które by zmusi­
ły ich do przeprowadzenia 
kongresu w jakimkolwiek in­
nym miejscu lub sprawiły, 
że kongres ten byłby pozba­
wiony znaczenia, gdyby mimo j 
wszystko odbył sic w Londy­
nie. Jednakże (angielskie) Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych nie posiada niestety 
praw nych podstaw do ogłoszę 
nia zakazu kongresu i dlatego 
Ministerstwo Spraw Wewnątrz 
nych nie może podjąć z górv 
koniecznych środków. Dlatego, 
rząd

organizacji Kongresu, Erenbur­
gowi i jeszcze pięciu Rosjanom, 
którzy prosili o wizy wjazdowe 
dla wzięcia udziału w przygoto­
waniu kongresu odmówiono. Ko­
munista francuski Laffitte, który 
jako obywatel francuski nie po­
trzebuje wizy wjazdowej, został 
zatrzymany natychmiast po przy- 
jeździc do Anglii i odesłany z 
powrotem do Francji,

Każda deklaracja w sprawie

wydania wizy delegatom zagra­
nicznym rozpatrywana będzie in­
dywidualnie. Rząd angielski od­
mówi wydania wiz wszystkim nie­
pożądanym cudzoziemcom. Nie na 
leży jednak informować organiza­
torów kongresu o tych wypad­
kach, w których zamierza się sto­
sować to zarządzenie. Kongres 
stanowi poważną próbę zespole­
nia międzynarodowej opinii pu­
blicznej wokół pokojowej polity­
ki radzieckiej, opartej na zakazie 
broni atomowej i rezygnacji z 
wykorzystania tej broni. Toteż 
rząd angielski zamierza wykorzy­
stać wszystkie środki jakimi dys­
ponuje, aby pokazać opinii pu­
blicznej Anglii i za granicą istot-

Hutniey i  g ó r n i c y  przodują
w „W ariach Pokoju i #

angielski musi działać,
wychodząc z założenia, że kon Już w dniu 13 bm. hutnicy śląs 
gres odbędzie się i że będzie zaciągnęli „Warty Pokoju' 
się nazywał TT Światowym  i w 'elki sukces uzyskali robotnicy 
Kongresem Zwolenników Po-1 huty „Kościuszko“ , którzy pod­
boju. j czas pełnienia „Wart“ , w dniu 14

WARSZAWA PAP. Tysiącami ton stali, węgla, tysiącami me­
trów tkanin, dodatkową produkcją wielomilionowej wartości wi­
tają masy pracujące II światowy Kongres Obrońców Pokoju. 
W zakładach pracy całego kraju, w gminach i gromadach za­
ciągnięto „Warty Pokoju“ . Wszędzie rozbrzmiewa hasło: PRACU­
JEMY DLA POKOJU, WALCZYMY O POKÓJ, WYW ALCZYMY 
TRWAŁY POKÓJ!

Równocześnie rząd angielski do !
śkonale zdaje sobie sprawę _. ,u-
względniając potencjalne możli­
wości Kongresu — ze spoczywa­
jącego na nim zgodnie z paktem 
atlantyckim obowiązku uczynie­
nia wszystkiego co jest w jego 
mocy. by przeszkodzić w  odbyciu 
Kongresu. Rząd podejmuje nastę­
pujące zarządzenia administracyj­
ne:

Ani jeden cudzoziemiec nie u- 
zyska zezwolenia na przyjazd do 
Anglij w celu uczestniczenia w

bm. wykonaii roczny plan produk 
cji surówki. Załoga postanowiła 
wyprodukować do końca roku je ­
szcze 30 tys. ton surówki.

W hucie „Baildon“  robotnicy 
wszystkich wydziałów wykonują 
swe dzienne zadania w granicach 
od 136 do 171 proc. normy. Robot 
nicy huty „Bobrek“  skrócili czas 
wytopu stali we wszystkich pie­
cach średnio o 1 godzinę 23 minu 
ty. Podobne meldunki napływają 
z hut: „Pokój“ , „Zgoda“ , „Stalo­
wa Wola“ , „Ostrowiec“ i innych.

ćv o tytuł najlepsze i „trójki mu­
rarskiej“, Odznaczony orderem 
Sztandar Pracy murarź Władysław 
Badowski z podręcznymi Rosiekiern 
i Soszówka, iiłożyd w ciągu 8 
godzin 19.145 cegieł, rozbiórkowych 
różnego formatu, uzyskując 540 pro 
cent normy.

ny charakter kampanii obrońców 
pokoju. Delegacja angielska na 
sesji Ogólnego Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych będzie roz­
porządzała wszystkimi niezbędny­
mi faktami, by demaskować cele 
i metody kongresu i napiętnować 
kongres jako narzędzie polityki 
radzieckiej.

Załączam egzemplarz wniosku 
dotyczącego przeprowadzenia kam 
panii w sprawie rozbrojenia i o - 
brony pokoju — przekazanego te­
legraficznie sir Gladwyn Jebbo- 
wi w  Lakę Success. Wniosek ten 
będzie rozpatrywany przez dele­
gację brytyjską w  ONZ i przez 
inne delegacje krajów, które pod­
pisały pakt atlantycki, potem ich 
materiał wykorzystany zostanie 
przez delegację brytyjską.

Okólnik ten został rozesłany 
przedstawicielom angielskim, a- 
kredytowanym przy wszystkich 
rządach, które podpisały pakt at­
lantycki. Kopie okólnika zostały 
przekazane ministrowi do spraw 
krajów wspólnoty brytyjskiej, w 
celu przekazania wysokiemu korni 
sarzowi brytyjskiemu w Ottawie, 
oraz do Moskwy, Warszawy, Pra­
gi, Budapesztu, Bukaresztu, Sofii, 
Aten i Ankary. Otrzymaliśmy za­
wiadomienie, że II Światowy Kon 
gres Zwolenników Pokoju odbę 
dzie się w Sheffield, a nie w Lon 
dynie. Równocześnie propagandziś 
ci kampanii obrony pokoju podkre 
ślają, że kongres odbędzie się — 
jak mówią — w kapitalistycznej 
twierdzy produkcji wojennej.

(— ) ATTLEE

Strajk powszechny
4 milionów robotników włoskich

Zw iązek Radziecki uczyni wszystko
tf!a ugruntowania współpracy między narodami

Minister Wyszyński odpowiada na pytania kobiet amerykańskich
NOWY JORK PAP. W połowie października do Nowego Jorku 

przybyła grupa tysiąca kobiet z postępowej organizacji „Kobiety 
Amerykańskie w Obronie Pokoju“ , aby przedłożyć ONZ wezwanie 
do wznowienia wysiłków na rzecz pokojowego uregulowania kwe­
stii spornych i urzeczywistnienia zakazu wszelkiej broni masowej 
zagłady ludzi. Delegacja nie została jednak dopuszczona do siedziby 
Ogólnego Zgromadzenia.

U  listopada minister Wyszyński przyjął 6 delegatek wspom­
nianej organizacji z przewodniczącą dr Klementyną Paolone na 
czele.

nego Śląska.
Czyn włókniarzy

14 bm, 30 tys. włókniarzy łódz­
kich pełniło już „Warty Pokoju“ . W 
ZPB im. Dzierżyńskiego 5009 ro­
botników i robotnic wzmaga pro- 

koju, w tymże duchu współpracy,1 dukcję na „Wartach Pokoju“ . W’

R ZY M  PAP. Cztery m iliony 
robotników , techników  i urzęd 
niltów w łoskich zakładów prze 

, m ysłow ycłpprzystąpiły w e w to- 
990 ton węgla ponad plan wydo- re|- ^  strajku, który by ł jed - 

byli już w czasie trwania , Wart“ nyni z najw iększych w  historii 
£ormcv kopalni „Ludwik“ . 2372 \ J ^ J ,
tónv węgla postanowili wyproduko- w łoskiego ruchu zaw odow ego 
wać w lisiooadzie br. ponad plan Strajk rozpoczął się o godz, 14 
górnicy kopalni „Czeladź“ . i zakończył się o godz. 18. Za

Podobne meldunki napływa ią ze strajkiem  w ypow iedziały się 
wszystkich kopalń Górnego 1 Doi- wszystkie organizacje zaw odo­

w e z W łoską K onfederacją Pra
cy na czele.

Strajk jest odpowiedzią na 
zerwanie przez przem ysłow ców  
trw ających przeszło 3 miesiące

-------- ----- .... iin —Bgs.'

rokow ań w  sprawie podwyżki 
płac dla robotników  w ykw alifi­
kowanych.

Delegacja Chin
do Rody Bezpieczeństwa 
o p u ś c i k  P e k i n

PEKIN PAP. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin. we wtorek odleciała 
z Pekinu do Nowego Jorku 9 oso­
bowa delegacja Chińskiej Republiki 
Ludowej celem wzięcia udziału w 
posiedzeniach Rady Bezp;eczeństwa, 
która rozpatrzy sprawę zbrojnej a- 
gresji amerykańskiej na Taiwan.

dzieło utworzenia

Na pytanie delegacji doty­
czące stanowiska rządu radziec­
kiego w  sprawie broni atomowej, 
minister Wyszyński przypomniał, 
że Związek Radziecki prowadzi 
uporczywą walkę o spowodowanie 
bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej jako nie dające się po­
godzić z honorem i sumieniem 
ludzi. Następnie szef delegacji ra­
dzieckiej oświadczył: Związek 
Radziecki wypowiadał się i wypo­
wiada za całkowitym bezwarun­
kowym zakazem broni atomowej, 
chociaż posiada sam broń atomo­
wą.

Na pytanie, co rząd radziecki 
uważa za najszybszą i najskutecz­
niejszą drogę położenia kresu za­
gładzie ludzi i masowemu niszcze­
niu mienia w  Korei, minister W y­
szyński odpowiedział: Najprost­
szą, najszybszą i najskuteczniejszą 
drogą położenia kresu zagładzie lu 
dzi ł masowemu niszczeniu mie-

Dożywotnie więziene
za handel walutami

WARSZAWA PAP. 14 bm. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie roz 
patrzył w  trybie doraźnym spra­
wę trzech kupców - spekulantów: 
Starca Franciszka, Nowickiego 
Tadeusza i Galanta Wacława.

Po naradzie sąd wydał wyrok 
skazując: oskarżonego STARCA 
FRANCISZKA na karę dożywot­
niego więzienia i utratę praw oby­
watelskich na zawsze; osk NO­
WICKIEGO TADEUSZA na 12 lat 
więzienia i utratę praw na 5 lat; 
osk. GALANTA WACŁAWA na 
10 lat i  utrat« asm aa
s lat.

pia w Korei jest zakończenie 
wojny i natychmiastowe wycofa­
nie z Korei wojsk amerykańskich 
i innych wojsk cudzoziemskich.

W odpowiedzi na pytanie, czy 
po 5 latach istnienia ONZ wyko­
nuje swój pierwotny cel — poko­
jowe regulowanie sporów mię­
dzy państwami, minister Wyszyń­
ski stwierdził, że w  chwili obec­
nej nie można powiedzieć, by Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
wykonywała skutecznie to swoje 
zadanie. Będzie ona mogła zadanie 
to wykonać, jeżeli będzie stanowi 
ła organizację rzeczywiście mię­
dzynarodową i nie przekształci się 
w narzędzie któregoś wpływowe­
go państwa lub grupy państw.

Następne pytanie brzmiało: 
.Czy możliwe jest, zdaniem wa­

szego rządu (i czy odnosicie się do

jaki ożywiał 
ONZ?“.

Minister Wyszyński odpowie­
dział: „Oczywiście możliwe i oczy 
wiście odnosimy się przychylnie 
do takiego kroku, jak spotkanie 
szefów głównych państw i omó­
wienie zagadnień związanych z u- 
trwaleniem pokoju“ .

ZPB im. Hanki Sawickiej i im. 
1 Maja do „Wart" stanęli wszyscy 
robotnicy.

Sukcesy murarzy 
w Nowel Hucie

Wielkie sukcesy uzyskują mura­
rze Nowej Huty, współzawodniczą-

Premier Grote wohl przedstawił Izbie Ludowej 
skład rzqdu NRD

tym 15 ministrów.

I
Pan Ede
angielska konstytucja

W ię ce j a rty k u łó w  m a so w e g o  sp o ż y c ia  
produkować będzie drobna wytwórczość

Uch ic a la Prezydium Rządu
surowce iWARSZAWA PAP. Ustawa o korzystać miejscowe 

planie 6-letnim przewiduje m. in. odpadki przemysłowe, 
tego przychylnie), by szefowie wydatny rozwój socjalistycznego Dalsze zwiększenie produkcji 
głównych państw zebrali się ra- i przemysłu drobnego, który w i- artykułów masowego spożycia, wy 
zem i znów omówili zagadnienia, j nien uzupełnić produkcję towa- < twarzanych przez uspołecznione 
kryjące w sobie zagrożenie po- rów szerokiego spożycia oraz w y- ' zakłady drobnej wytwórczości,

1 jest przedmiotem uchwały powzię 
i tej w tych dniach przez Prezy- 
I dium Rządu,

Uchwała przewiduje, że zada- 
niem drobnej wytwórczości bę- 

1 dzie produkowanie artykułów ma­
sowego spożycia niewy twarzanych 
przez przemysł kluczowy, artyku 
łów dotychczas importowanych, 

i artykułów luksusowych i służą­
cych do zaspokajania indywidual­
nych potrzeb i życzeń konsumen­
tów, wynikających ze wzrastają­
cej stopy życiowej. Do zadań dro­
bnej wytwórczości należy również 
zorganizowanie szerokiej sieci
spółdzielcach nuajitśw. ytóugo-
warchi

Narada zespołów redakcyjnych
g a ze te k  ściennych

Dzisiaj o godz. 16, w dniu otwarcia II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju odbędzie się w sali zebrań ORZZ w Gdańsku 
(uL Bojowców 5) narada członków zespołów redakcyjnych gaze­
tek ściennych z zakładów pracy i świetlic Wybrzeża. Po dokona­
niu krytycznej oceny nadesłanych gazetek NASTĄPI WRĘCZE­
NIE NAJLEPSZEMU ZESPOŁOWI REDAKCYJNEMU PRO­
PORCA PRZECHODNIEGO „GŁOSU WYBRZEŻA“  ORAZ NA­
GRÓD, UFUNDOWANYCH PRZEZ ORZZ I ODDZIAŁ MORSKI 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZY.

BERLIN PAP. W środę 15 bm. wany również ministrem odbudo 
odbyło się w Berlinie plenarne po wy• W sj^.ac? i’z,3du wchodzi poza 
siedzenie Izby Ludowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Otwierając posiedzenie przewód 
niczący Izby Ludowej, Dieckmann 
wskazał na doniosłość obrad II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w  Warszawie. W imieniu 
parlamentu i narodu niemieckie 
go Dieckmann wyraził delegatom 
Kongresu warszawskiego najser­
deczniejsze życzenia owocnych 
obrad.

Następnie premier Otto Grote- 
, Wohl, któremu Izba Ludowa powie 
rzyła misję utworzenia rządu, 
przedstawił parlamentowi skład 
nowego gabinetu.

W skład rządu wchodzą: pre­
mier Otto Grotewohl, 5 wicepre­
mierów, Walter Ulbricht, Heinrich 
Rau, kory pełnić będzie również 
funkcję przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania,
Otto Nuschke, dr Loch, który kie­
rować będzie również Minister­
stwem Skarbu i dr Bolz, miano-

Maurice Thorez
na kuracji w ZSRR

MOSKWA PAP Sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Maurice Thorez przybył 
do Moskwy na kurację. Stan zdro­
wia Thoreza jest obecnie zadowala­
jący. Maurice Thorez odbywa kura­
cje w sanatorium pod opieką lęka­
li?/ radzieckich i francuskich.

Angielski minister spraw wewnętrz­
nych p. Chuter Ede nie może się te­
raz uskarżać na brak „ p o p u l a r n o  
ś c i“ . „ Kampania pod Sheffield“  roz­
niosła sławę, jego imienia na cat< 
świat. Ale panu Ede nie wystarcza 
sława jednego z najtępszych dzierży- 
mordów, jakiego wydała ludzkość.

Pan Ede nie chce być tylko pałą 
policyjną, i słusznie. Któż bowiem 
bardziej od niego powołany jest do 
roli interpretatora konstytucji angiel­
skiej, do miarodajnego wyjaśnienia, 
co należy rozumieć przez burżuazyj- 
ną wolność słowa i wolność zgroma­
dzeń?

J oto p. Ede wszedł ría trybunę par­
lamentu brytyjskiego i wypowiedziąI 
słowa, które przejdą do historii: —  
Odmówiłem wiz 215 osobom, które 
chciały przyjechać na Kongres w Shej 
jield  —  raportował nie bez uczucia 
dumy główny policjant brytyjski. —  
Nie wpuściłem, do Anglii 7 osób, któ­
re uzyskały wizy. Nie wpuściłem, rów­
nież 65 osób, które nie potrzebowały 
wiz. „Rząd brytyjski jest zadowolony, 
że nie odstąpił od wielkich tradycji 
brytyjskich w dziedzinie wolności sło­
wa i zebrań“ .

BBC nie podała, jak przyjął to re­
welacyjne ośisiddczenie parlament bi \ 
tyjski. Na całym świecie przyjęto je  
tak, jak na io zasłużyło. Gromkim 
śmiechem.
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Niech żyje ZSRR - ostoja narodów walczących o pokój
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W walce o pokój zwyciążymyl Delegacja^radziecka na Kongres w Warszawie
Od kilku lat ludzkość toczy dra­

matyczna walkę z siłami agresji, 
które usiłują narzucić światu nową 
wojnę. Już nazajutrz po rozgromie­
niu hitleryzmu, imperialiści wszyst­
kich krajów rozpoczęli nowe, zdra­
dzieckie knowania, które w ich cho­
robliwej wyobraźni, maja im od­
dać władzę nad światem. Nie łatwe 
to jednak zadanie nawet dla tak do­
świadczonych zbrodniarzy 1 podżega 
czy wojennych, jak churehille i ache' 
sony. W odróżnieniu od wszystkich 
poprzednich okresów historycznych 
na przeszkodzie do nowych zbrodni 

'wojennych, stoi potężny obóz poko­
ju skupiaiący blisko połowę ludz­
kości, obóz reprezentowany przez 
szereg wielkich państw ż potężnym 
mocarstwem socjalistycznym ' — j 
Związkiem Radzieckim na czele. ' 
Siły i możliwości tego obozu mie­
rzą się nie tyle jego historycznymi 
sukcesami i zwycięstwami, ile nie- . 
ustannym marszem naprzód i sta-- j 
tym .wzrostem jego potęgi.

Lata, które minęły od zakończe­
nia drugiej wojny światowej nie 
były na szczęście tylko okresem 
przygotowań do nowej wojny. W 
toku tych lat rozrosła się rodzina 

-wolnych narodów budujących włas­
ne szczęśliwe życie. Do ich grona 
przybyły: wielomilionowy naród
rhiński i Niemiecka Republika De- j 
mokratyczna. Coraz wyżej wznosi i 
się sztandar walki o wolność naro­
dów Korei, Vietnamu, Indonezji i j 
innych krajów kolonialnych.

Każdy sukces demokracji i wol­
ności byl klęska i śmiertelnym cio­
sem dla imperializmu. Na przestrze 
ai lait powojennych znacznie skur- j 
czyi się zasięg kapitalizmu, pod- 
stawami tego ustroju wstrząsają i 
konwulsje kryzysu, dewaluacji, bez­
robocia i nędzy mas. Drogę nasze­
go obozu, obozu pokoju i postępu 
znaczą — zwycięska realizacja pla 
nów gospodarczych w Polsce i w 
innych krajach demokracji ludowej, 
przedterminowe wykonanie powojem 
nego planu pięcioletniego w Zwiąż-, 
ku Radzieckim, ogromny wzrost 
dobfóbytu tlias i  niebywale w Histo­
rii śmiałe plany przeobrażenia przy 
rody, zakładające fundamenty ko­
munizmu na jednej szóstej części 
kuli ziemskiej. Drogę ginącego ka- j 
pttalizmu i imperializmu znaczą nie 
ilychane w swych rozmiarach zbro­
jenia, wzmożona produkcja środków 
masowej zagłady ludzi, stworzenie 
systemu gróźb i terroru w stosun­
kach międzynarodowych, jawne in­
terwencje w wewnętrzne stosunki 
obcych państw, rozpętywanie wo­
jen zaborczych.

W miarę ujawniania się oblicza 
polityki imperializmu amerykań­
skiego w sprawach 
wych postępowało deptanie praw 
demokratycznych i wolności oby­
watelskiej wewnątrz państw kapi­
talistycznych, Wymownym wyra­
zem haniebnego upadku, do jakiego 
doszła tzw. „zachodnia demokracja“ , 
były metody terroru i gwałtów, ja­
kie zastosował „socjalistyczny“ rząd 
angielski w stosunku do obrońców 
pokoju. Nikczemność imperializmu 
t jego antyludowe oblicze wyrażają 
się w tym, że w ramach jego „de­
mokracji“ nie ma już miejsca-nie 
.ylko dla haseł wolności narodowej 
i społecznej, aie nawet dla żądania 
tokoju międzynarodowego. Przy­
szłość kapitalizmu jest ściśle zwią­
zaną z polityką wojny. Pokój zagra 
ża systemowi kapitalistycznemu, 
dlatego zwolennicy i nosiciele haseł 
pokojowych są prześladowani jak 
najgorsi zbrodniarze, na rozkaz 
monopolistów amerykańskich wtrą - 
-ca się ich do więzień i oddaje pod
sąd. j

Za krótkie są jednak ręce imperiali­
stów, by mogli powstrzymać walkę o | 
pokój, by mogli zdusić wolę lej walki 1 
w masach. Pół miliarda podpisów ze- | 
branych pod apelem sztokholmskim są 
dowodem bezradności imperializmu w 
jego rozpaczliwym zmaganiu się z si­
lami demokracji i postępu. Drugi Świa- | 
lawy Kongres Obrońców Pokoju, żaka I 
zany w Anglii na rozkaz Wall-Street, ' 
rozpoczyna w dniu dzisiejszym swe o- ! 
brady w naszej stolicy, w Warszawie. : 
Dumą napełnia się serce na myśl o j 
tym doniosłym fakcie. Dźwigająca się 
% gruzów bohaterska stolica, 
stanta się trybuna, z której

rozlegnie się glos wolności i po­
koju na cały świat.

Bogate są tradycje wolnościo­
we narodu polskiego, tradycje 
walk o „naszą i waszą wolność“ .

Tworzyli je Kościuszko i Pu­
łaski, Dąbrowski i Wróblewski 
■Waryński, Dzierżyński i  Mar­
chlewski, Świerczewski i wielu in 
nych działaczy demokratycznych i 
robotniczych. Do tych chlubnych 
tradycji, pomnożonych przez zwy­
cięską walkę naszego pokolenia j ^,, o w o d n i tu y 
o wolność narodową i społeczną 
dołączy się Kongres Pokoju w 
Warszawie.

W ogromnym wysiłku narodu 
polskiego, w jego nieugiętej wal­
ce o utrwalenie pokoju, poczesne 
miejsce zajmuje wkład społeczeń­
stwa Wybrzeża. Postawieni na ru­
bieżach państwa ludowego ludzie 
Wybrzeża czynem dają wymow­
ny wyraz zrozumieniu swych za­
dań. Setki tysięcy podpisów ze­
branych pod apelem sztokholm­
skim przez tysiące działaczy i 
agitatorów ,pokoju, wygospodaro­
wane dobrafwielomilionowej war­
tości w naszych stoczniach, fa ­
brykach, v/ portach, na kolejach i 
w biurach są materialnym wyra­
zem dojrzałości politycznej spo­
łeczeństwa Wybrzeża i jego zde­
cydowanej woli walki o pokój.

Ludzie Wybrzeża mają czego 
bronić. Dzięki braterskiej pomocy 
potężnego mocarstwa socjalistycz­
nego staliśmy się krajem marskim.
Dzięki bratniej pomocy Związku 
¡Radzieckiego i ucząc się na jego 
doświadczeniach wykonujemy du­
mne plany gospodarcze, tlżb igamy 
naszą gospodarkę morską do w y­
żyn, o jakich marzyć nie mogła 
polska burżuazja. Rośnie z dnia.

kiego, przeglądu sił roiędzynaro 
dowego obozu postępu kroczące­
go pod wodzą Związku Radziec­
kiego, krzepnie w nas świado­
mość naszej potęgi. Obozowi na 
szemu wskazuje bowiem drogę 
wielki Stalin, pod jego kie­
rownictwem idziemy od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Nam, 
budowniczym lepszej przyszło­
ści świata nie są potrzebne 
wojny, podczas pokoju mnożą 
się nasze siły, pokojową pracą 

naszą przewagę

szłości ludzkości potrzebny jest 
trwały pokój i potrafimy go na­
rzucić wszystkim wrogom. Świa 
domi wielkiej siły jaką reprezen 
tuje międzynarodowy obóz poko 
ju pod kierownictwem Związku 
Radzieckiego i Józefa Stalina, 
w oparciu o najszersze masy bez 
względu na ich przekonania po-

Kraj Rad, który od początku, j od najmłodszych lat pracował i 
swego istnienia trwa nieugięcie ha walczył dla pokoju. Miał zaled 
straży pokoju, gwarantując wszy j wie 15 lat, gdy rozpoczął pracę 
stkim narodom, małym i dużym, w zakładach _ przyrządów mier 
prawo do samostanowienia i wol niczych „Kalibr w Moskwie, 
ności, wskazując im jednocześnie Delegatem na Kongres jest przewod- 
drogę pokojowego • współżycia ' i niczący Radzieckiego Komitetu Obron-
rozwoju — wysłał na Kongres 
liczną delegację reprezentującą

ców Pokoju, wybitny poeta i powie- 
ściopisarz M i k o ł a j  f i c h o -

200-nuiicnową rodzinę narodów j n o w, . którego utwory były mocnym 
radzieckich. Delegatami na Kon | orężem narodów radzieckich w ich wal- 
gres są wybitni przedstawiciele j ce przeciwko szerzącym , pożogę wo

lityczne i przynależność organiza Judzi radzieckich, którzy krwią ' jenną hordom hitlerowskim.
okunili wyzwolenie naro- j Uczestnik wszystkich międzynarodo-

Nam, budowniczym lepszej przy-
r ----------------------------------

cyjną, w oparciu o dorobek roz­
poczynającego się dziś Kongresu, 
stoczymy oczekujące nas nowe 
walki i osiągniemy w nich nie­
chybne zwycięstwo.

"A

na dzień produkcja naszych stocz­
ni, coraz częściej pokazuje się na­
sza 'bandera na morzach świata, 
coraz szybciej przeładowują to­
wary nasze porty. Trwały pokój 
pomnoży owoce tej pracy. Kto 
kocha morze, kto z nim związał 
swe życie, ten musi być za poko­
jem. Walkę o pekój głoszą nasi 
marynarze na wszystkich morzach 
i oceanach, w szeregach bojowni­
ków o pokój kroczą budowniczy 
naszych statków — robotnicy, in-

międzynarodo- \ żynierowie 1 konstruktorzy, nasi 
: naukowcy, artyści i nauczyciele.

W obliczu rozpoczynającego 
dziś obrady Drugiego Światowe­
go Kongresu Pokoju, w obliczu 
rozpoczynającego się dziś wiel-

swoją okupili wyzwolenie p .
dów "spod jarzma hitlerowskie- wych kongresów pokoju, począwszy od 
go, a dziś twórczą swą pracą bu j Kongresu wrocławskiego  ̂— A l  e k- 
dują mocne fundamenty trwałe | s a n d e r K o r n i e j  c z u k ,  
go pokoju na świecie i postępu | czołowy pisarz i dramaturg ukraiński, 
całej ludzkości.

Wśród delegatów znajduje 
się A 1 e k s i e j M i e r  e- 
s j e w, Bohater Związku Ra­
dzieckiego. gorący patriota i in 
ternacjonalista. Lotnik Misres- 
jew, ciężko raniony w bojach z 
najeźdźcą hitlerowskim czołgał 
się kilkanaście dni po • śniegu, a- 
by przez linię frontu dotrzeć do 
swoich. Utraciwszy obie nogi — 
pokonał swe kalectwo i używając 
protez kontynuował bohaterską 
walkę w czynnej służbie lotniczej.
Tak samo jak w walce przeciwko i _ - ,
barbarzyństwu hitlerowskiemu, 1 zbrodnicze plany imperialistów. Ilia 
grożącemu zagładą milionów lu- ! Erenburg jest wiceprzewodniczącym 
dzi i' ich kultury — ‘ tak samo | Wszechzwiązkowego Komitetu Obron- 
dziś w walce przeciwko zbrodni- ców Pokoju.
czym planom imperialistów an- Jednym z członków delegacji ra- 
gloamerykańskich, grożącym za j  dzieckiej na Kongres jest A lek sa n - 
gładą całej ludzkości — lotnik der F a d ie je w . sekretarz generalny 
Mieresjew broni słusznej spra­
wy. Mieresjew walczył i walczy 
o pokój.

Na Kongres przybył B o r y s  
P o 1 e w o j, autor znanej pow 
szechnie powieści pt. „Opowieść 
o prawdziwym człowieku“ , któ­
rej bohaterem jest Aleksiej Mie 
resjew.

jest członkiem Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Ten wybitny literat i działacz społecz­
ny, na każdym odcinku swej działalno 
ćci konsekwentnie walczy o trwały po­
kój na świecie. Nie zabrakło go rów­
nież nil Kongresie Pokoju w Warsza­
wie. .

• Wśród delegatów na Kongree znaj­
duje się znakomity pisarz radziecki 
Ilia Erenburg, Jego płomienne ar­
tykuły zagrzewały w okresie wojny- żoł-

• nierzy radzieckich do .walki z okupan- 
! tern hitlerowskim. Dziś pióro Erenbur­

ga służy sprawie pokoju, demaskuje 
zbrodnicze

„Sprawa pokoju jest godną 
najwyższej ofiary, nawet 
życia“ — powiedział M i 
ł a j  R o s s y j s lc i swoim 
wyborcom delegującym go na 
Kongres Pokoju. Czołowy sta­
chanowiec, laureat nagrody sta­
linowskiej, deputowany do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, starszy 
majster zakładów „Kalibr“ w 
Moskwie — Mikołaj Rossyjski

der
Związku Pisarzy Radzieckich, autor 
„Młodej Gwardii“ , dzieła obrazującego 
bohaterską walkę młodzieży radziec- 
iej 7. najeźdźcą hitlerowskim. Fadie­

jew jest członkiem ICC WKP(b), depu­
towanym do Rady Najwyższej ZSRR 
i członkiem Prezydium Wszechzwiąz­
kowego Komitetu Obrońców Pokoiu.

W obradach Kongresu weźmie udział 
jeden z czołowych kompozytorów ra- 

ceny | dzieckich D y m i t r  S z ó s t a -  
k o- i k o w i c z. Jego ostatnie oratorium 

p.t. „Pieśń o lasach“  sławi stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody.

Członkini delegacji radzieckiej Wan 
d a  W a s i l e w s k a ,  gorąca pa- 
triotka polska, współtwórczyni odro­
dzonego Wojska Polskiego, zajmie na­
leżne miejsce wśród delegatów Świato­
wego Parlamentu Pokoju.

„W clka o pokój -  to podstawowe hasło 
łączące dziś wszystkich ludzi pracy, postępu, 
szlachetnej i twórczej myśli na całym świe­
cie. W ałka o pokój -  to wyraz dqżeń olbrzy­
miej większości ludzi proleslujqcych przeciw 
zwyrodnieniom i niewoli, którymi imperializm 
zatruł życie każdego człowieka i zahamował 
postęp całej ludzkości. W alka o pokój — 
to najważniejszy obowiqzek, wypływający 
z tragicznej nauki wojny i doświadczeń mi­
nionego dziesięciolecia. To obowiązek wo­
bec własnej Ojczyzny i obowiązek wobec  
ludzkości".

eS a lc s łta u n  K S i e r u t

NIE CHCEMY WOJNY
i d la te go  do  niej nie d o p u śc im y  

mówi delegatka Ziemi Gdańskie! Wanda Furman
Uczestnicząc w II Świato­

wym Kongresie Pokoju w 
Warszawie, pamiętam o tym, 
że jestem delegatką wybraną 
przez województwo gdańskie, 
przez ludność kaszubską za­
mieszkującą ziemię, na której 
zaczęta się druga, tak straszna 
dla Pomorza wojna światowa. 
Długo zastanawiali m się tyl­
ko nad tym, jak najlepiej wy 
powiedzieć wszystkie uczucia 
i wszystkie myśli, które żywi

Prot Fryderyk Jotisl-Curie wielki uczony i bojownik o pokój
„Ogarnęła mnie potężna pokusa 

zamknąć sie, odgrodzić od świata 
w murach laboratorium. Ale zada 
łem sobie pytanie: a któż skorzy­
sta z dokonanych przeze mnie od­
kryć? I zrozumiałem, że abym 
mógł spokojnie siedzieć w labora­
torium, powinienem uprzednio wal 
czyć w szeregach tych, którzy pra 
gną, by wykorzystywano zdobycze 
nauki w celach pokojowych, nie 
zaś w egoistycznych celach drapież 
ców, nie zaś w celach rozpętania 
.wojny...“ .

Oto słowa, które najlepiej clia 
rąkteryzują postać profesora Fry 
deryka Joliot-Curie, przewodniczą 
cego Stałego Komitetu światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
wielkiego uczonego i bojownika o 
pokój.

Prof. Joliot-Curie, który wraz z 
•małżonką Ireną Joliot-Curie, o- 
trzymał w 1935 r. nagrodę Nobla, 
położył ogromne, historyczne za­
sługi w dziedzinie fizyki atomo­
wej. Zdaniem prof. Joliot-Curie e- 
nergia atomowa winna służyć ludz 
kości, służyć nie niszczeniu, ale 
tworzeniu coraz lepszych warun­
ków życia dla wszystkich ludzi na 
świecie.

Fryderyk Joliot-Curie obchodził 
kilka miesięcy temu 50-łecie uro­
dzin, Całe jego życie świadczy o 
szlachetnym, ofiarnym patriotyz­

mie, p umiłowaniu wolności i po­
koju. Z narażeniem życia przecho 
wywał w 1940 r. tzw. ciężką wo­
dę, niezbędną do fabrykacji stosu 
atomowego. Dzięki niemu nie do­
stała się ona do rąk hitlerowców.

W okresie hitlerowskiej okupa­
cji, mimo namowy wyjazdu do An 
glii lub USA, pozostał we Fran­
cji. Brał czynny udział w organi­
zowaniu francuskiego Ruchu Opo 
ru, organizował laboratoria, produ 
kujące materiały wybuchowe dla 
partyzantów, walczących z oku­
pantem o wolną Francję. Podczas 
wojny prof. Joliot-Curie wstąpił 
w szeregi Komunistycznej Partii 
Francji.

Kiedy po wyzwoleniu Europy 
dzięki wspaniałym zwycięstwom 
Armii Radzieckiej, anglo-amery- 
kański imperializm przystąpił do 
organizowania nowej rzezi i za­
groził pokojowi świata, prof. Jo­
liot-Curie stanął do walki o pokój 
i w dalszym ciągu poświęcił jej 
swą naukę, wiedzę i talent organi 
zacyjny.

W 1948 r. widzimy go na obra­
dach Wrocławskiego Kongresu 
Intelektualistów. . Na_ I_ Świato­
wym Kongresie Obrońców Poko­
ju w Paryżu, 20 kwietnia 1949 r. 
zostaje wybrany na przewodni­
czącego Stale,go Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­

koju. W ten sposób staje na cze- do całego świata II Kongres Po­
le potężnego ruchu obrońców po- Roju w Sheffield, zlękli się tego 
koju, który objął setki milionów j imperialiści i ich sługusi. Zgodnie 
ludzi, bez względu na rasę, naro­
dowość i przekonanie polityczne.

Imperialistyczni podpalacze w o­
jenni nienawidzą prof. Joliot- 
Curie. Na rozkaz mocodawców 
amerykańskich wasalny rząd fran 
cuski usunął w  marcu br. prof.
Joliot-Curie ze stanowiska wyso 
kiego komisarza dra spraw ener­
gii atomowej.

Dowodem wielkiego uznania 
wszystkich postępowych ludzi 
świata dla prof. Joliot-Curie były 
tysiące listów protestacyjnych prze 
ciwko służalczemu wobec USA 
posunięciu rządu francuskiego. W 
Paryżu, podczaś pochodu 1 maja 
miliony Francuzów żądały anulo­
wania haniebnej decyzji.

Uderzając w prof. Joliot-Curie, 
podżegacze wojenni i ich lokaje

z wolą Waszyngtonu rząd Attlee 
— Bevina nie dopuścił do Kongre­
su w Anglii. Rząd brytyjski nie 
zawahał się przed brutalnym, 
bezprawnym aresztowaniem, szy­
kanowaniem i wydaleniem z An-

każda kobieta, gdy chodzi o 
spokojną egzystencję jej ro­
dziny i dzieci, gdy chodzi o 
orawo do godziwego zarobku, 
do spokojnego wypoczynku i 
swobodnej rozrywki — do te­
go wszystkiego po prostu, co 
osiągamy w naszej pokojowej 
pracy, a czego pozbawiłaby 
nas wojna.

Powiem na Kongresie Świa 
towym, że zbrodnicze plany 
imperialistów zmierzających 
do rozpętania nowej wojny, 
płoszą seh u oczu wszystkich 
matek i nas, niepozorne, nie- 
uezone i proste kobiety, tysią 
ce takich jak ja, zmuszają do 
zdecydowanego oporu, do 
sprzeciwu, do walki o pokój. 
Nie uda się nigdy i nikomu 
złamać postawy matek w obro 
nie życia ich dzieci. I dlatego 
zbrodniarze wojenni mogą pró 
bować formować pułki i ar­
mie, ale nie zdobędą dla nich 
żołnierzy, mogą nie udzielać 
wiz wjazdowych i aresztować 
nawet delegatów kongreso­
wych — ale nigdy nie zdołająglii prof. Joliot-Curie i innych 

wybitnych działaczy ruchu obroń- zahamować potężnego rozw oju
ców pokoju.

Nie udało się. imperialistom za­
głuszyć pokojowego głosu m lio- 
nów. Rozlegnie się on na cały 
świat z wolnej Warszawy, do któ­
rej przyjechał również prof. Jo­
liot-Curie.

„Kongres powinien doprowadzić 
do osłabienia napięcia sytuacji 
międzynarodowej — pisze prof. 
Joliot-Curie — oraz powinien do­
wieść ponownie, że pokojowe 
współistnienie dwóch ustrojów

chcieli złamać moralnie tego wiel świata jest możliwe i konieczne.
kiego uczonego i bojownika, 
chcieli uderzyć w ruch pokoju. 
Tymczasem rośnie i potężnieje z 
dniem każdym ' ruch obrońców 
pokoju, a prof. Joliot-Curie — 
mimo szykan i represji — dalej 
stoi w pierwszych szeregach wal­
czących.

Kiedy imieniem potężnej armii 
obrońców pokoju nrał przemówić

Musimy znaleźć sposoby i środki, 
by doprowadzić do porozumienia 
między wszystkimi narodami“ ,

O tę doniosłą sprawę będzie da­
lej nieugięcie, jak dotąd, walczyć 
wielki uczony i bojownik o po­
kój, którego cały lud polski wraz 
ze Wszystkimi ludźmi miłującymi 
pokój, wita serdecznie w stolicy 
naszego kraju. B. IV

ruchu obrońców pokoju.
Nie będzie wojny gdy nie 

chcą tego milionowe masy Iu 
dzi pracy całego świata. My 
zaś wszyscy, ja w imieniu 
gdańskiego Wybrzeża, a inni 
delegaci w imieniu całej Pol­
ski i wszystkich ludów świa­
ta, które ich wybrały, jedzie 
my na Kongres po to, żeby 
powiedzieć: „Ludzie pracy ca­
łego świata nigdy więcej nic 
będą mięsem armatnim impe­
rialistów. Nie chcemy wojny 
i dlatego do niej nie dopuś­
cimy“ .

WANDA FURMAN
chlo 
tuskiego 

to wy

z Parchowa, pow. kar 
— delegatka na. Świa 
Kongres Potom .
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Na byłym hitlerowskim szlaku strategicznym
#*O i W S T A Ł  M O S T  P O H O i f i

Ten most był ważnym ogni­
wem w  planach zaborczych Hit­
lera...

Wiedzieli dobrze hitlerowcy, że 
jedyną realną siłą stojącą na dro 
dze ich szaleńczych i zbrodni­
czych dążeń do panowania nad 
światem jest kraj sopjałianu — 
Związek Radziecki, wiedzieli o 
tym i dlatego nie szczędzili sił i 
środków, przy wydatnej pomocy 
ze strony międzynarodowej reak­
cji, przygotowując się do napaści 
na Kraj Rad.

Od 1933 r. hitlerowskie Niemcy 
przeobrażały się w jeden wielki 
obóz wojenny. Prusy Wschodnie 
ze względu na ich strategiczne zna 
czenie, miały w planach Hiiłera 
odegrać poważną rolę w -w ojnie 
przeciwko Polsce a następnie prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
•Ale od Rzeszy oddzielało Prusy 
polskie Pomorże, polski „kory­
tarz“ .

Wbrew żywotnym interesom 
narodu polskiego sanacja prowa­
dziła politykę zdrady narodowej 
i zaprzaństwa, kumając się z hit­
leryzmem. spełniając wszystkie 
jego nakazy i życzenia, coraz bar­
dziej bezczelne i coraz bardziej 
natarczywe. Ale ostatnie żądania 
nawet dla sanacji, mimo jej naj­
lepszych chęci, wobec zdecydowa­
nej podstawy ludu polskiego, bro 
niącego naszego Pomorza, było 
niewykonalne. W kwietniu 1939 
roku Hitler zażąda! „korytarza

Robotni'k Leon łloppe podczas belono- 
wania jednego z elementów na­

wierzchni.
(Foto — W. Cellt).

przez korytarz'1 -— udzielenia 
Rzeszy pasma terytorium wiodą­
cego od granicy Brandenburgii 
poprzez polskie Pomorze ¡poni­
żej Tczewa, przez Wisłę, ku po­
łożonej naprzeciw, będącej wów­
czas w jarzmie hitlerowskim zie­
mi maiborskiej. Na tym paśmie 
chciał zbudować autostradę, a ! 
przez Wisłę przerzucić most. by | 
uniezależnić się od tranzytu j 
przez Tczew, by nadal przygoto- | 
wywać wo'jnę.

Niemal do samej granicy pod | 
Chojnicami doprowadzili hitlerow 
cy szeroką autostradę, tuż za Wi­
słą, na Warmii budowąli ją dalej'. 
W hutach Thyssenów i Krupów 
odlano wszystkie elementy przy­
szłego mostu. Zmagazynowane nie 
daleko granicy czekały na mon­
taż, który miał nastąpić natych­
miast po wymuszeniu na Polsce 
zgody .

Ale sanacja nie zdążyła spełnić 
tego żądania, Hitlerowi za bardzo 
się już spieszyło...

Ponieważ w 1940 roku podczas 
działań wojennych zniszczony zo-

się czerwona gwiazda, ale jej jas­
ny i ognisty blask gonił teraz i 
płoszył cofające się w  popłochu, 
rozbite i zdezorganizowane cio­
sami Armii Radzieckiej hitlerow 
skie kolumny. Opuszczali zagra­
bione ziemie. Gdy w styczniu 
1945 roku, pod obuchem ostatniej 
radzieckiej ofensywy hitlerowcy 
wycofali się z Pomorza, paroma 
ładunkami dynamitu rozbili i zni 
szczyli doszczętnie most w  Kny- 
bawie — most pychy, most agre­
sji. most — wojny.

...Pierwsi byli saperzy 
radzieccy

Był to pierwszy, powojenny, 
radosny kwiecień, czy maj, gdy 
do Warszawy, do domu, wracał z 
wojennej tułaczki stary warszaw 
ski robociarz, związkowiec i KPP- 
owiec, tow. Adam Borkowski. Nie 
znalazł ani domu, ani najbliż­
szych — nie on jeden, i nie pierw 
szy ani ostatni z tych, z którymi 
wojenny los Obszedł się tak sro­
dze. Nie było na razie co robić w 
Warszawie, Płakać j rozpaczać na 
gruzach? Z dawnego życia zatrzy 
mał Borkowski robotniczą ener­
gię i wiarę w  lepszy, jaśniejszy 
dzień, i swe mostowo - ślusar­
skie kwalifikacje.

Powlókł się Borkowski wzdłuż 
Wisły. I w Płocku, i w Toruniu 
i dalej, wiślany nurt hamowały 
rozbite przęsła, rozwalone fila­
ry, zdruzgotane przyczółki mo­
stowe.

Knybawa. Tu, do tei budowy 
zapędzili kiedyś Borkowskiego 
okupanci. Był pewien, że teraz 
lada dzień rozpocznie się odbu­
dowa. Więc czekał. Klepał chło­
pom pługi, naprawiał brony, kuł 
konie — za mieszkanie, za żyw­
ność, byle.doczekać odbudowy md 
stu, którego zadaniem byłoby te­
raz służyć nie wojnie , i agresji, 
lecz pokojowi i pokojowemu bu­
downictwu.

| Jak zawsze, pierwsi byli sąpe- 
I rzy radzieccy. Odminowali nurt 
wiślany, pousuwali niewypały, 
poodciągali najbardziej groźne i 
tarasujące rzekę elementy daw­
nej konstrukcji, po prostu — o- 
tworzyll przelot żeglo-wny. W pa 
rę miesięcy później Ministerstwo 
Komunikacji zainstalowało w 
Knybąwie biuro połowę. Od razu 
do pracy zgłosił się Borkowski.

.Do pierwszego młota, do pierw 
szej windy, do pierwszego łańcu­
cha OUL mógłby zapewne mieć 
jakieś słuszne pretensje. Już tam 
ani Borkowski, ani majster war 
sztatowy Czajkowski, ani bryga­
dzista Gibowski za dużo po urzę 
dach nie biegali, tylko zbierali na 
rzędzia i sprzęt gdzie popadło, 
a!e za to robotą ruszyła i jak je ­
szcze! W 46 roku odbudowano 
już potężny filar, a nie układali 
go z ułomków, o nie. 12 ton wa­
ży jeden blok kamiennego gzym­
su. W ciągu 47 i 43 roku podno­
sili jedyne zachowane przęsło, 
chwiejące się jedną stroną na 
przyczółku, a drugim bokiem le­
żące w wiślanym nurcie. Nie­
jedną trzeba było wybudować pod 
porę, która niczym wieża trian­
gulacyjna sterczała wśrófi wiśla­
nych fal. Niejeden szkic wyryso­
wał młody Kreślarz Gerard Sieg- 
mueiler. niejedną ciężarówkę, 
pełną grubych drewnianych pod 
kładów przywiózł młody kierow­
ca Leon Jarząbek. Ale robota 
szła. A tymczasem gdzieś w ślą­
skich hutach, wśiad za przęsłami 
mostu Śląsko - Dąbrowskiego, od 
lewały się elementy mostu spod 
Knybawy.

stał most tczewski, hitlerowcy 
tym gorliwiej zabrali się do bu­
dowy nowego. Do pracy nad bu­
dową przyczółków j filarów mo­
stowych zagnali tysiące polskich 
niewolników j jeńców, do mon­
tażu zawezwali wielu swych wy­
bitnych fachowców. Most miał 
być gotów jak najprędzej ~~ za­
garnięcie Polski było przecież za­
ledwie etapem na drodze agresji, 
było przygotowaniem napaści na 
Związek Radziecki.

W czerwcu 1941 roku pomknęły 
nowym mostem hitlerowskie ko­
lumny pancerne; droga wiodła na 
Moskwę i Leningrad. Hitlerowcy 
szczerzyli w  krwawym uśmiechu 
swe wilcze zęby — wydawało im 
się, że teraz już nic nie stoi na 
przeszkodzie i cały świat padnie 
przed nimi na kolana.

Nowy most służył agresji, napa 
ści, wojnie.

Minęło parę wojennych łat. 
Nad Kremlem jak zawsze jarzyła

„Korowód olbrzymów“
Zgodnie z zaplanowanym termi 

nem, wczesnym latem bieżącego 
roku zaczął się montaż konstruk­
cji żelaznej. ..Mcstoslalowcy". ot. 
choćby taki, Złotym Krzyżem Za 
sługi odznaczony majster monta­
żowy Leopold Gromulski. czy ra­
cjonalizator Bolesław Kochan, nie 
zły w Knybąwie prowadzili „ko­
rowód olbrzymów“ . Chwiały śię 

'na potężnych dźwigach dhi-łie sta 
lowe bele, podnosTy dźwigary, la 
wirowały nad rzecznym lustrem i 
kwadratowe blachy poszycia. 
Dźwięczały bez przerwy pneuma­
tyczne młoty niterów. syczały pal 
nlki spawaczy. Jazgotały windy i 
łańcuchy, podpływały i odpływa­
ły na wiślanej fali ciężkie, brzu­
chem sunące po dnie, wiślane bar 
ki, Biylowąnó most, a z mostem 
rośli i ludzie. Po 10 godzin dzień 
nie kreślił młody Slegmueller a 
wieczorem, spocony, zziajany, zmę 
czomy „drałował'* do Tczewa, byle 
zdążyć na pociąg do Gdańska, na ;

l

wykłady w  Szkole Technicznej. 
Dziś Siegmueller nie jest już kre 
ślarzem, jdążył zostać , technikiem. 
I Jarząbek porzucił ciężarówkę. 
W jednym z gdańskich liceów 
jest prymusem w klasie kreśla­
rzy. Gibowski jest brygadzistą, a 
Edward Biedny i Adolf Riebandt 
to zasłużeni racjonalizatorzy.

Z początkiem września most stał 
już o własnych siłach. Do zimy 
miano położyć blachy nieckowe, a 
ułożenie jezdni betonowych — to 
była zgodnie - z planem budowy 
sprawa roku przyszłego. Do czerw 
ca 1951 roku wszystko powoli i 
pięknie byłoby ukończone W czer 
wcu 1951 roku przejechałyby tędy 
pierwsze samochody i pierwsze 
furmanki. Od czerwca 1951 roku 
nie trzeba byłoby czekać na moś­
cie tczewskim aż przejadą pociągi. 
Jeszcze tylko 3/4 roku...

Na cześć Rewolucji 
Październikowej 

i Kongresu Pokoju
Pokochała załoga „swój" most, 

przywiązała się do swej pracy. 
Wielu chłopskich synów z Kończę 
wic i Starej Wisły przeobraziło 
się w betoniarzy, zbrojarzy, monte 
rów, ślusarzy — i, nonsens pozor­
ny. >ale właśnie dlatego, że im tu 
wszystkim razem dobrze i swoj­
sko, i wszystko dokładnie wiedzą 
co i jak — pottanowili skończyć 
z tym mostem wcześniej. Jak tyl­
ko stanęła konstrukcja — jedna 
wszystkich ożywiła myśl: tak się 
starać i tak przyspieszyć pracę, by 
most oddać do użytku jeszcze w 
roku bieżącym

Różne krzyżowały się projekty. 
Ktoś poddał pomysł zbudowania 
„prowizorki", ale przeprowadzenie 
jednej drewnianej jezdni przez dłu 
gość mostu kosztowałoby ok. 5 
milionów zł. a czy nie szkoda drze 
w a i roboty, straconej na układa­

nie a potem zrywanie tej prowi­
zorki? Ktoś drugi był zdania, że 

' można by rzucić przez długość mo 
; stu jedno pasmo jezdni, już beto- 
I nowej. Gdyby tak „mostostalow- 
| cy‘ ‘ zechcieli położyć wszystkie 
: blachy nieckowe, to dałoby się 
j chyba radę... Od projektu do pro- 
' jektu. Za dużo było wreszcie tych 
pogwarek przy pracy więc zdecy- 

! dowano się na zwołanie narady

wytwórczej całej załogi. Niech 
wszyscy powiedzą co myślą.

Powiedzieli. Jeden po drugim 
wypowiadali się robotnicy: z pań­
stwowego kierownictwa i z „Mo­
stostalu* *. od budowy jezdni i od 
konstrukcji. Betoniarze i monte- 

I rzy. Cieśle i warsztatowcy, Zbro­
jarze i obsługa kafaru. I wszyscy 

| zaczynali od jednego. Że idzie o 
I rocznicę Rewolucji, że Rewolu-

Dzięki podjęcia zobowiązań na cześć 33 rocznicy Rewolucji, Październikowej, 
i ¡1 Światowego Kongresu Pokoju prace zostaną zakończone przed terminem. 
Na zdjęciu: robotnicy Pelpliński, Skibowski i Jaski z „ Mostostalu“  przy 

kołowrocie. (Foto —  W. Celle).

cja dała naszemu narodowi już 
dwa razy niepodległość, że dzię­
ki niej budujemy u siebie teraz 
nowe wolne od wyzysku życie, 
że dzięki niej istnieje potężne 
państwo socjalizmu — nasz wiel 
ki przyjaciel Związek Radziec­
ki, który stoi nieugięcie na stra­
ży pokoju, jest chorążym wszyst 
kich postępowych i antywojen­
nych sił na świecie. A przecież 

właśnie pracą może klasa robotni­
cza okazać swą zdecydowaną wolę 
przeciwstawienia się wojnie i woj 
nę tę udaremnić. Dlatego czynem 
pokojowym trzeba uczcić 33 rocz­
nicę Wielkiego Października i II 
Światowy Kongres Pokoju i na 
taki czyn zdobędą się również bu­
downiczowie mestu w Knybąwie. 
Most cały będzie oddany do użyt­
ku jeszcze w bieżącym roku, w 
terminie kiiku tygodni po jego 
wykończeniu, z chwilą gdy beton 
nawierzchni już odpowiednio do­
brze się ¿wiąże. Na cześć Wielkie­
go Października i Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
przedterminowo zostanie otwarty 
wielki most — symbol naszej 
pokojowej pracy.

H. CIEŚLINSKA

W Domu Słowu Polskiego
(Ostatnie przjjgotoirania do Kongresu)

Wielka 
Polskiego, 
jest na dr

hala Domu Słowa 
która przeznaczona 

utórnle, została po-

dzielona dziesiątkami ścianek, | amutno — choć tytuł na niej nie- 
poprzeeinana korytarzami, j winny „zabawki amerykańskich 
Nie są to naturalnie ściany z dzieci" — to już nie ironia, to są 
cegieł i tynku, lecz z desek | autentyczne zabawki, które 03zale 
kryjących sic za cłraperiami z p zbrodniarze chcą wcisnąć w 
materiału. Ośrod sieni zaintere dłoń dziecka — maleńkie karabiny 
siowatj jest naturalnie, ęejitral-i raa3zynowe, zabawki — bomby a- 

i na cześć -  wielka sala konfc- f to‘mowe‘;  aamoloty, fortece, czołgi,
j policyjna. Jest już ona prawie ¡^óre, gdy je się nakręci, strze-
! calkowicier ukończona — ota- jaja
j ją 14 potężnych posągów, j Wystawę te pokazują sobie ru-
l f  f : oryeh kazdy Przedstawia Łbem głowy robotnicy, którzy prze

m netę na tęku której przy - nosza przez westibul wielkie lite­
ry, z których na frontonie gma­
chu zmontuje się słowo „pokój".

siadł gołąb.

x Całość jest utrzymana w ko
lorze kremowym, kremowe *a1 0ni takich zabawek nie. dalibyswym synom — oni uczą ich jużściany, portrety i zasłony. Jas 
ne są stoły i krzesła, jasne i 
ogrom nie długie stoły prezy­
dialne. — Zmieści się przy 
nich chyba ze 200 osób. W gó 
rze wszystkim i koloram i m ie­
nią się sztandary, flagi w szy­
stkich państw, wszystkich na­
rodów. Na m atowych szybach 
stropu ośw ietlonych długim i 
żarówkami — dającym i tzw. 
dzienne światło — we wszyst­
kich językach świata powta­
rza się słow o pokój.

Gdy odsłonim y jedną z k o ­
tar i W yjdziemy w lewo łub 
w prawo - -  zobaczym y ogrom  
nycli rozm iarów hole. O tym 
jak są wielkie świadczy to, że 
kilkaset wieszaków zajm uje w 
nich tylko maleńki kącik. G i­
ną. są prawie niewidoczne, W  
holaęłi tych znajduje się k il­
kanaście kiosków M HD i bo- 
Jfiite, piękne wystawy rysim - i 
ków, fotografii, kukiełek.

Jest tu wystawa „Walka p po­
kój w rysunkach dziecka", jest 

I wystawa „Wczoraj i dziś“—kilka 
j set dużych plansz — zapoznaje 1 

nas z karykaturami malowanymi 
przez grafików różnych narodo­
wości — przez Rosjan i Japoźczy 
ków, Amerykanów i Włochów — 
i.Ic malowanymi w tym samym ce 
tir — aby bić i chłostać podżega­
czy wojennych.

Jest również gablotka — przed 
którą robi się naprawdę bardzo

na elementarzu czytać o pokojo­
wej twórczej pracy...

Nie można zatrzymywać się dłu 
go w jednym miejscu, trzeba iść 
dalej, bo może się zdarzyć, i zda 
rza się, że tam, gdzie jeszcze 
przed godziną było przejście, wy­
rośnie jakaś ściana, że tam, gdzie 
sądziłeś, że będzie korytarz, jest 
właśnie- piękna kawiarnia.

M kawiarniach tych już szumią ma­
szynki do kawy, goluje się herbata. W 
„Domu Słowa" pracują setki osób, któ­
re stąd dniem i nocą nie wychodzą — 
tyle mają roboty. Trzeba im dać na 
miejscu posiłek.

W części gmachu, gdzie mieszczą się 
pokoje dla prasy, ruch ogromny — 
przyjechało już wielu dziennikarzy za­
granicznych — młoda Chinka zapisuje 
bloczek trudnym, chińskim pismem,. Są 
już dziennikarze radzieccy, francuscy, 
węgierscy...

Chodzą, oglądają i nie mogą wyjść z 
podziwu —• i.jantastiąue. splendi.de“ — 
wola miody Francuz. Rzeczywiście, to 
co widzimy w „Domu Słowa" jest 
‘wspaniałe. Mogli dokonać lego tylko 
wspaniali, pełni ofiarności i entuzjaz­
mu fudzie. Niektórzy inżynierowie, de­
koratorzy, masarze, robotnicy — obra­
żają się, gdy im ktoś zaproponuje 
drzemkę, odpoczynek. „Już ja wiem, 
kiedy na, to czas, jak się wszystko 
skończy“..,

Największy ruch panuje W salach, 
gdzie pracują tłumacze — tu zgłaszają 
się przyjeżdżające delegacje, tu słychać 
wszystkie języki świata, tu ma się już 
przedsmak dni kongresowych.

Pokrzyżujemy ludobójcze plany polityków bomby atomowej
Niech £y|a braterstwo między narodami!
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hartują sią nawa Sfadrą działaczy spałccznącłt na Wybrzeżu

FRANCISZEK STANK0WSK1

działacz Związku Zawodowego 
Transportowców, wyróżnił się 
w akcji zbierania podpisów pod 

apelem, sztokholmskim.

FRANCISZEK NIKIEL  
urzędnik DOKP, działacz ruchu 
pokoju, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem, Zasługi za ofiarną pracę 
w akcji zbieraniu podpisów pod 

a,pe lem sztokho Im skini.

ROMAN LOCH
robotnik portu gdyńskiego, wie­
lokrotny przodownik pracy, wy­
różnił się w akcji zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholmskim.

MARIAN MOKWA

artysta-malarz, wyróżnił f k  w 
kampanii zbierania podpisóic pod 
apelem sztokholmskim na terenie 

Sopotu.

ALEKSY ANTKIEWICZ

czterokrotny mistrz, Polski w bok 
sie, działacz społeczny i agitator 

pokoju.

MICHAŁ B1AŁK0Ń
pracowni!;, umysłowy Państwo tcc- 
go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go w Wejherowie, członek ZMP, 

agitator pokoju.

HIERONIM MAJEROWSKI 
chłop średniorolny z Trzciany 
(pow. sztumski) wchodząc w 
skład trójki obywatelskiej ze­
brał, pod apelem sztokholm­
skim 15 tysięcy podpisów.

JADWIGA SZULC

robotnica PGR w Klecewku, 
przodownica pracy, działaczka 
Gminnego Komitetu Obrońców 

Pokoju w Strąszewie.

KAZIMIERZ PLUTA 
niter Stoczni Gdańskiej, czte­
rokrotny przodownik pracy, 

agitator pokoju.

MARTA HEBEL 
członek spółdzielni produk­
cyjnej w Połczynie ( pow. wej 
heroweki), aktywistka miej­
scowego Komitetu, Obrońców 

Pokoju.

MARIA BARANOWSKA
spawaczka Stoczni Gdański*), 
dwukrotna przodownica pro,cg, 
wyrabiająca, przeciętni« 187 proc. 

normy, agitator pokoju.

Wszystkie wolne ot! zająć c h w i l e ,la"’
oddalę pracy dla pokoju

Większość swego życia przeży­
łam we Francji. Tam też poznałam 
faszystowski terror, mordy niewin­
nych ludzi, bombardowania otwar­
tych miast 1 osiedli, niszczenie za­
bytków kultury. We Francji widzia 
łam, jak naród, ludzie prości i ucze­
ni, walczą o pokój i przeciwstawia­
ją’ się knowaniom imperialistycz­
nych podżegaczy'wojennych. Kiedy 
w 1947 r. powróciłam z mężem do 
Polski i zobaczyłam potworne zni­
szczenia wojenne, zrodziło się we 
innie mocne postanowienie: walczyć 
a pokój. Poświęcam wszystkie wol­
ne od zajęć domowych chwile dla 
pracy w Komitecie Obrońców 
Pokoju. Chcę, by w świadomości 
każdego człowieka, każdej matki, 
tkwiło przekonanie, że pokój moż­
na wywalczyć. Agituję na zebra­
niach, akademiach, konferencjach, 
mówię ludziom o setkach milionów 
obrońców pokoju, o potężnej armii 
ludzi, miłujących pokój,

Ale, o pokoju nie wystarczy tyl­
ko mówić. Trzeba przede wszystkim, 
czynnie pracować nad jego utrwa

żónyćh Hv Polsce’ pod, apelem sztok 
botmskim oznacza, że naród polski 
pragnie pokoju. Jednak nie wszyscy 
jeszcze wiedza, jak należy o pokój 
walczyć. Tym nielicznym trzeba to 
wytłumaczyć i przekonać, że moż­
na okiełznać podżegaczy wojennych.

Nasz Powiatowy Komitet Obron- 
ców Pokoju w Sztumie postawił so­
bie za cel dotarcie w swej pracy 
do każdej gromady i każdego zakła- ; 
du. Staramy się wygłaszać referaty j 
na wszystkich zebraniach i masów- j 
kach. Mamy już kilkuset aktywi- j 
stów, którzy w zakładzie pracy, w 
świetlicy, domu i na boisku, są a- j 
gltatorami pokoju. Aktywiści ze j 
Sztumu utrzymują stalą łączność z 
8 gminami powiatu! . Wyjeżdżają ( 
stale do gmin i tam pomagaja akty 
wistom wiejskim, W takich gmi­
nach jak Dzierzgoń 1 Stary Targ 
rucli obrońców pokoju objął wszyst­
kich nieomal ludzi, którzy swoja 
codzienna pracą dają wyraz prag-

W dniu otwarcia II Światowego 
Kongresu Pokoju wzywam wszyst­
kie kobiety —  Polki do wzięcia u- 
aziału w walce 0 pokó j, w walce o 
życie swych dzieci, mężów i ro­
dzin. Wspólnie z kobietami catego

świata, bez względu na rasę i prze­
konania —  pokój wywalczymy. 

HELENA WOJDA 
gospodyni domowa 

wiceprzewodnicząca Pow. Kom. 
Obrońców Pokoju w Sztumie

Serdecznie i radośnie witam ] w warunkach sprawiedliwego 
II Światowy Kongres Obroń- 1 pokoju. Dlatego dziś jednako 
fców Pokoju. Walka o pokój wo pragniemy pokoju: party,i 
jednoczy dziś miliony ludzi | ni i btepartyjni, starzy i mio­
na całym święcie. Wspaniały roz- j dzi, mężczyźni i kobiety i go* 
wój gospodarczy naszej ojczyzny, j towi jesteśmy zdecydowanie o 
szczęśliwe życie nasze i naszych niego walczyć. Każdy, kto złożył
dzieci może być zapewnione tylko

Wzorem uczonych radzieckich
WZMACNIAJMY POSTAWĘ IDEOLOGICZNĄ
naszych pracowników nauki

leniem. 18 milionów podpisów zło- 1 nieniu utrzymania pokoju.

Znajdujemy się w przededniu Ił 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Zdajemy sobie sprawę z 
doniosłości tego zdarzenia w roz­
woju stosunków międzynarodowych, 
jego wagi w walce o zwycięstwo 
pokoju i postępu.

Dla nas. Polaków, Kongres ten. 
ma wyjątkowe znaczenie. Odbędzie 
się on w Warszawie, aczkolwiek 
miał się odbyć w Anglii. Fakt ten, 
motm zdaniem, jest znamienny,:

Zwiększając produkcję chleba
u t r w t s B «M ś m i g  p o f t ó /

Rolnicy — mało i średniorolni chło­
pi, robotnicy rolni i członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, nie pozostają w 
tyle za klasą robotniczą w walce o po­
kój. Hasła obrony pokoju dotarły do 
nas — członków spółdzielni produkcyj 
nej „Zdobycz Chłopska,“  w Kokoszko- 
wych i zmobilizowały nas do walki. Po 
czątkowo nie wiedzieliśmy, jak reali­
zować słowa „walka o pokój“. Ale 
wkrótce zrozumieliśmy, że najlepszym 
naszym wkładem w dzieło obrony po­
koju będzie wzmożenie wysiłków nad 
zwiększeniem produkcji rolnej oraz u- 
uwiadomieniem wszystkich członków, 
ich rodzin i indywidualnych gospoda­
rzy o znaczeniu walki o utrwalenie po­
koju*

Jak walczymy 
słe zadanie?

Postawiliśmy sobie własne hasło: 
„ Im  w i ę c e j  p l o n ó w ,  
t y m  w i ę c e j  c h l e b a  
d 1 a

kowskich wygłaszamy referaty na te­
mat walki o pokój, agitujemy wśród 
indywidualnych gospodarzy. W pracy 
naszej aktywny udział biorą kobiety i 
młodzież. Nasze żony i córki postano­
wiły np. dla zadokumentowania swej 
woli obrony pokoju, z okazji II Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, po­
święcić dzień pracy przy wykopkach

Głębokim oburzeniem przyjęli człon­
kowie naszej spółdzielni produkcyjnej 
wiadomość o szykanach rządu angiel­
skiego wobec delegatów na Światowy 
Kongres Pokoju. Ale srogo mylą się 
podżegacze wojenni, jeśli myślą, że po­
trafią tym osłabić siły pokoju. Rząd 
angielski skompromitował się nie tyl­
ko wobec całego postępowego świata,

Kiedyś czołowi, postępowi ludzie 
krajów Europy wschodniej, w tej 
liczbie i Polacy, w swej walce z 
brutalnymi silami wstecznłctwa i 
reakcji musieli zbierać się w jed­
nym z krajów zachodu.

Obecnie właśnie, wschód Europy 
stał się potężną twierdzą postępu 
i demokracji i do nas mogą przy­
jeżdżać wszyscy bez względu na 
przekonania polityczne, wszyscy, 
którzy pragną pokoju, aby swobod- i zobowiązania 
nie korzystać z naszej serdecznej Pokoju, będę 
gościnności, obradować nad sprawą 
zapewnienia pokoju wszystkim lu­
dziom.

Napawa to nas dumą i radością, 
pozwala naocznie się przekonać jak 
daleko poszliśmy naprzód. Z kraju

spełniamy to donio-

ziemniaków i buraków cukrowych. Zo- i ale również wobec własnego narodu, 
bo wiązanie to zostało wykonane. Mło-1 Nas nikt nie powstrzyma, idziemy na­
dziei, z członkami ZMP na czele, urzą- j przód, nie szczędzimy naszych sit dla 
dza we własnym zakresie zebrania, po­
święcone ruchowi obrony pokoju, wy-

m i a s t ,  t y m  
d o b r o b y t  \

w i ę k- 
k r a-

glasza referaty, tłumaczy mniej uświa­
domionym kolegom rolę młodzieży w 
tej walce.

Z chwilą rzucenia hasła przez człon­
ków spółdzielni, zmieniła się ną lepsze 
dyscyplina pracy. Członkowie spółdziel­
ni zrozumieli, że nie można osłabiać 
naszej gospodarki, nie można tracić 
czasu, a trzeba wykorzystać każdą 
chwilę, by walczyć o zwiększenie pro­
dukcji chleba, mleka, nabiału, tłuszczu.

■ | walki o pokój.
Zwiększamy stale swój

* z y
j n !“. Po tei linii idą nasze wysiłki.'! Dziś możemy pochwalić się takimi wzo 
Już w tegorocznej akcji żniwnej dzięki ' rowymi członkami, jak grupowy Leon
zwiększeniu wysiłków, osiągnęliśmy : Borucki, połowy — Bronisław Reków- 
dość poważne rezultaty. Żyta, pszenicy, ;.ki, liszakomki, Kuiing i Borucka. Ci

żywy i mar­
twy inwentarz. Zwiększają się nasze do 
chody, wzrasta dobrobyt, budujemy no­
we* szczęśliwe życic,. Ta twórcza pra­
ca jest możliwa jedynie w warunkach 
pokojowych. Nie chcemy, by wojna 
niszczyła nasz dorobek. Dlatego w co­
dziennej pracy, z myślą o utrwaleniu 
pokoju, w. przeciwieństwie do histerii 
podżegaczy wojennych, wierzymy w po 
kój, w jego trwałość, w zwycięstwo po­
koju nad wojną.

JÓZEF MIEŁEWCZYK
Przewodniczący ‘»pójdź, produkcyjnej

owsa i jęczmienia zebraliśmy o 50 ludzie najlepiej rozumieją, że ich o- j „Zdobycz Chłopska w Kokoszkowych 
proc. więcej, niż w ub. roku. Równo- fiarna praca jest poważnym wkładem I (RPW- starogardzki) czynny 
ĆSSŚlie 8* fejjyęh zebraniach człon- 1 w utrwalenia poMu» | działacz pokoju.

który nie bez słuszności był uwa­
żany za bastion ciemnoty, zacofa­
nia i faszyzmu, Polska stała się kra 
jem wolnym, demokratycznym, kra­
jem budującego się socjalizmu, kra 
jem, który kroczy w pierwszych 
szeregach frontu pokoju pod prze­
wodem wielkiego Związku Radziec­
kiego.

Jednocześnie zdawać sobie musi­
my sprawę z tego, że wyróżnienie to 
nakłada .na nas dużą odpowiedzial­
ność. Nasz udział w obronie poko­
ju musi być nacechowany aktyw­
nością, Musimy dać odpowiedni 
wkład w dzieło umocnienia sil obo­
zu pokoju. Dlatego też wspaniałym 
rozmachem w produkcji manifestu­
je nasza klasa robotnicza swoje 
uczucia dla Kongresu, swoją goto­
wość do obrony pokoju.

My, naukowcy, również wzmo­
żona praca uczcimy Kongres Poko­
ju. Rozumiemy, że obecna węlka o 
pokój i postęp przeciwko reakcji i 
imperializmowi jest walka dwóćh 
ideologii Co mamy zrobić, aby w 
jeszcze większym stopniu przyczy­
nić się do sprawy utrwalenia po?, 
koju? I tutaj przykład naukowców 
radzieckich jest dla nas bardzo po­
żyteczny. O wartości człowieka ra­
dzieckiego, wartości, która zdała 
chlubmy eKwmin w. cz„sie Wielkiej, wychować

Wojny Narodowej, zadecydowała 
jego silna ideologiczna postawa.' ic 
go wysoki humanizm, jego patrio­
tyzm wobec swojej ojczyzny i głę­
boki proletariacki internacjonalizm.

Powinniśmy brać« wzór z ludzi ra ■ 
dzieckich. W tym celu musimy zdo- j 
być mocne podstawy ideologiczne, 
zdobyć sie na możliwie wysokie 
opanowanie marksistowskiego. świa-, 
topoglądu. Dlatego też w ramach | 

z okazji Kongresu i 
usilnie pracował nad | 

sobą, aby móc skutecznie walczyć ; 
o pokój na każdym odcinku powje-I 
rzonej mi pracy. Zobowiązuję się 
również przyczynić do wzmoże- 
nia pracy ideologicznej wśród ko- ! 

i lęgów poprzez odczyty, dyskusje i
wspólną pracę.

PAWEL SZULKIN
Rektor Politechniki Gdańskiej

podpis pod apelem sztokholm­
skim, każdy kto nie szczędzi 
wysiłku w pracy nad wykona 
niera planu 6-letniego, .jest ho 
jownikiem o pokój — jego o- 
brońeą.

Są nas miliony i dlatego je- 
teśmy w stanie pokrzyżować 
plany zbrodniarzy imperialis­
tycznych. Domagamy się znis/ 
czepia wszelkich środków ma­
sowego morderstwa, lik widu 
cji agresywnych planów im­
perialistycznych a w szczegól­
ności likwidacji agresji ame­
rykańskiej w Korei. II Świa­
towy Kongres Obrońców Po­
koju — prawdziwe przedsta­
wicielstwo wszystkich ludzi 
miłujących pokój będzie ma­
nifestacją naszej siły. siły o- 
bozu, któremu przewodzi po­
tężny Związek Radziecki i 
Wielki Stalin, siły z którą 
liczyć się muszą imperialiści 
I dlatego i  radością witam' 
Kongres Pokoju, bowiem ha 
sło — „pokój musi zwyemżyć 
wojnę“, stało się treścią, na­
szej walki i pracy.

WSZOŁA WŁADYSŁAW 
Robotnik CTPbf

Członek Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Gdańsku

Służymy wielkiej sprawie 
kiöreß na in3ś<ęs is

Wiadomość o stanowisku rządu . ludzi, którzy 
angielskiego, łamiącego przyrże- swe siły dla 
ozenie zezwolenia na odbycie II kój.
Światowego Kongresu Pokoju na j estem wraz z całym persone- 
terenie Anglii przyjąłem z najwyż j lem wykładającym tego zdania,

poświęcą wszysu-. o 
walki o postęp i jjo

szym oburzeniem.
Dumą, wzruszeniem i radością 

napawa mnie jednocześnie wiado 
mość o tym, że Kongres odbędzie 
się w Warszawie, że z naszej u- 
męczonej, a tak szybko dzięki po­
kojowi odbudowującej się stolicy 
popłyną na cały świat słowa lu­
dzi prawdziwie wolnych, maniłeś 
tujących na rzecz pokoju.

Jako człowiek, reprezentujący 
szkołę wyższą, wychowującą i 
kształcącą kadry nowej inteligen­
cji Polski Ludowej, postanawiam 
wraz z całym personelem nauko­
wym uczelni, w obliczu odbywają­
cego się W Warszawie II Świato- j 
wego Kongresu Obrońców Pokoju |

wykształcić zastępy.»

że potężny głos przedstawicieli lu 
dzj miłujących pokój, który rozlep 
nie się w czasie Kongresu z War 
szawy, sparaliżuje niecne knowa­
nia anglo-amerykańskich podżega 
czy wojennych, przekona w-ahają- 
cych się jeszcze o słuszności na­
szej walki o pokój, zmobilizuje ’ 
zjednoczy j; ■ e u : ' ' -j ' 
bojowników tej w.ielkiei sprawy.któ 
rej na imię — Pokój, a której zwy 
cięstwo jest tvm pev. ciszę, że 
sprawie tej przewodzi szermierz 
walk o sprawiedliwość, stołeczna. 
i'csfc'> i pokój — wielki Związek

ADAM DOBROWOLSKI 
Rektor PWSP w Gdańsku
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Załoga-Zakładów im. gen. K. Świerczewskiego
W i t ®  t S ® n g r e s  w z m o ż o n ą  p r o d u k c j ą

Na.ilicznicisy.n. Ii- Elhlotru nn _ ł ciâ ...    * . i •
. í í 'z f S r  ł s s e l s i  •«■> — ».  _ J13 | ^  v  LI  W c l l l l d

łoga Zakładów Mechanicznych ! „Wart Pokoju“  od 1?» bm. do 17 bm. 
im. gen, Świerczewskiego wita ; o 25 proc. Pracownicy innego dziaTl S«7iałnnrw nt---- ' I 1.. __• ł , , '__II Światowy Kongres Obroń­
ców; Pokoju nowym zrywem 
produkcyjnym. Potępiając niec­
ne postępowanie rządu angiel­
skiego robotnicy Zakładów Me­
chanicznych odpowiadają pod­
żegaczom wojennym zwiększe­
niem produkcji.
Meldując o zaciągnięciu „War­

ty Pokoju-* brygadzista spawaczy 
tow. Czarnecki oświadczył:

— Załoga naszych zakładów-, 
witając TI’ Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Warszawie, 
postara się dać swą pracą godną 
odpowiedź anglo-amerykańskim 
podżegaczom wojennym, Konty­
nuującym zbrodnicze plany Hit­
lera.

Długa jest lista,zobowiązań pod 
jętych ku czci II Światowego 
Kongresu Obrońców- Pokoju przez 
załogę Zakładów- Mechanicznych.

Brygada Łozińskiego wyko­
na suszarkę, zaoszczędzając 30 
roboczogodzin. Załoga \vzoru- 
jąe s:ę na metodach robotników 
radzieckich, i stosując uspraw­
nienia oraz lepszą organizację 
pracy, skróci 'wykonanie planu 
miesięcznego o 1350 roboczo- 
godzin.

Robotnicy E. Pater i W, Koz­
łowski wykonają montaż w 32 
zamiast 96 godzinach. Brygada 
malarzy pominiuje wieżę na 16 |

łu zwiększą produkcję -z 250 na 
300 sztuk jednostek miesięcznie. 
Niterzy wykonają 100 nitów dzień 
nie ponad plan.

Robotnicy działu remontowego 
przeprowadzą kapitalny remont 
szlifierki znalezionej w złomie.

dłutownię. Pracownicy instałacyj 
ni zabezpieczą w pięciu bu­
dynkach rurociągi -wodne. Spa­
wacze podniosą wydajność pracy 
przy spa-waniu specjalnych wóz­
ków z 118 proc, na 123 proc. Wy­
dajność tę utrzymają do 2 grud­
nia br. Pracownicy transportu 
wewnętrznego skrócą czas wyła-

155 proc. normy
Dumny meldunek brygady młodzieżowej

Rząd angielski posłuszny rozkazom z Waszyngtonu, uniemożli 
wił odbycie Kongresu Pokoju w  Sheffield. Dowiódł tym, że boi się 
pokoju, że pragnie wojny.- Pragną wojny wszystkie ciemne siły 
imperializmu, o pokój walczy natomiast cała uczciwa ludzkość.

Piętnując zbrodniczych podżegaczy wojennych, usiłujących 
podstępnie, lecz bezskutecznie zagłuszyć głos pokoju, stwierdzamy, 
ze obowiązkiem naszym, obowiązkiem wolnej polskiej młodzieży, 
jest wytężyć wszystkie siły i zdolności w kierunku utrwalenia 
Pokoju przez wydajną i wzorową pracę.

Na cześć II Światowego Kongresu Pokoju wczoraj na „W ar­
cie Pokoju“  załadowaliśmy wspólnie z 31 brygadą robotników 
poi towych ¿>03 tony cukru, wykonując 255 proc. normy; zarazem 
pobiliśmy^ rekord Gdańska w- załadunku cukru. Zobowiązanie na­
sze brzmi: uporczywie przekraczać wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia.

Feliks Grzechała
brygadzista młodzieżowej brygady robotników portowych 

im. Janka Krasickiego.

dunku wagonów o piętnaście mi­
nut.

Spośród wielu zobowiązań in­
dywidualnych na uwagę zasługuje 
zobowiązanie tokarza Zygmunta 
Kłcszewskiego, który podjął się 
wykonywać dziennie 400 jednostek 
produkcji, zamiast 240 sztuk.

Fala meldunków o zaciągnięciu 
„Wart Pokoju“ płynie nieustan­
nie 7. wszystkich odcinków pracy: 
z wytwórni, oddziałów, brygad. 
Wartość zobowiązań podjętych w 
dniach 13 i 14 bm. wynosi już 
około 150 tys. złotych.

* (P)
Warszawą przygotowuj# %  do.11 .Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Na zdjęciu: narodowe i pokojowe flagi, przed Dworcem '■ Głównym

Zuiiększoną irydajnością pracu
witają pracownicY SPB Kongres Pokoju

konywano w prymitywnych wa- : był przodownikiem wyszkolenia 
runkach, prymitywnymi narzędzia j bojowego, w cywilu już dwukrot 
mi. Jednak zainiciowane wsnńłza nie zdobył tvtuł nrzorio-urnikś» nra

Pracownicy magazynów C SS
. . - . -  ■* -........ j Olbrzymi magazyn bazowy Cen

godzin przed zaplanowanym ter- tralj Skór Surowych przy nabrze- 
minem. Brygada transportowa do- j żu rotterdamskim w  Gdyni świe- 

Y  miesiącu listopadzie ; ci pustkami. Przypruszone grabą 
6000 kg złomu ponad plan, warstwą soli resztki zmagazyno-

Zawijaczki H. Bienias, W. Fron- I wanych skór muszą być jeszcze 
wtyk i M. Kulesza wykonają swo- ! dziś wysortowane, omłotkowane i 
ją pracę na dzień przed terminem. | przygotowane do wysyłki., 
Brygady monterów i niterów ob. j Dla Centrali zbliża się okres 
ob. Gajewskiego i Bilińskiego za- | najhardziej intensywnej pracy, 
oszczędzą pracując przy urządzę-j Lada moment ma nadejść s's „K o­
niach mechanicznych 16 godzin, j ściuszko“ , który z dalekiej Argen 

Załoga jednego z działów podnie j tyny przywiezie 2 tysiące ton no-
-------------------------------  j wej gnpry Magazyn musi być

iM n iA /T T  n  A r m  r r  •' przygotowany na przyjęcie cenne-
* ł w , Y U  U U J .U 1 U  ¡go  ładunku, dlatego też praca
—  n & n m e ę  g U  iPa'i si<? w rękach robotników

Central:.
Pogodny i wesoły nastrój pa­

nuje w miejscu, przy którym wid 
nieje transparent „Warta Pokoju 
nr. 2“ . Siedmioosobowa brygada

Nasi korespondenci tow.tow. 
SKOMOROWSKl I SOŁTYSIAK
donoszą, że w odpowiedzi na re
sunkn W Stt  *»• siedmioosobowa brygada
s:e ‘ Ti- «„.ii}.'-h-7 'i r  U i sorterów pod kierownictwem Mi-
brońców Pokoju, przodownicy j ^
pracy Gdańskich Zakładów Ma- f alan,em’ Łłasyfikacją i młotko- 
szyn Elektrycznych M -11 na ! waniem (wybijaniem na skórze 
protestacyjnej masówce zobowią- sPed)Mnym młotkiem znaków roz 
zali się przekroczyć ostatnio wpro Pozn,awczych Centrali) Jucht
wadzone normy techniczne: ob. Pierwsz.y—• Blanko - jucht! _

oznajmia co chwila donośnymi j wojennych — -wtrąca Karwacki

otrzepywać nie wolno.A zatem rzut 
musi być. fachowy. Uzbrojony w 
specjalny nóż Mielewczyk bada 
uważnie, czy na skórze nie ma 
uszkodzeń. I tym razem również, 
woła z widoczną satysfakcją — 
podeszwa średnia!

Na uśmiechniętych twarzach 
robotników można wyczytać za­
dowolenie. Przecie dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju wykonali 160- . - — — -  P roc . „iV11
normy i zamiast ośmiu ton prze- kim, brak 
sortowali i omłotkowałi prawie przerażało to młodych elektryków, 
trzynaście. 1 —

Wiosną br. dyrekcja SPB sta 
nęła przed trudnym do rozwiąza­
nia problemem — zaopatrzenia bu 
dynków mieszkalnych i przemy­
słowych w elektryczne rozdzielnie 
tzw. okapturzone i szafy rozdziel­
cze. Sprawa była pilna. Jedyna fa 
bryką tych aparatów; borykała się 
z trudnościami, nie mogąc nadą­
żyć za olbrzymim zapotrzebowa­
niem budownictwa krajowego.

W tej sytuacji jedynym real­
nym rozwiązaniem było odwołanie 
się do inicjatywy załogi. Na na­
radzie produkcyjnej działu elek­
trycznego organizacja partyjna 
przedstawiła, piętrzące, się trudno­
ści.

Tow. Mazurek, wybitny racjo­
nalizator SPB w dziedzinie elektro 
techniki zobowiązał się zorganizc 
wać- produkcję potrzebnych ele­
mentów We własnym zakresie. Na 
apel tow. Mazurka do pracy w bry 
gadach zgłosiło się kilku ŻMP-ow 
ców.

Początkowo praca była ciężka. 
Brak pomieszczenia i odpowied­
nich narzędzi, no i przede wszyst 

doświadczenia. Nie

• :— ? i  vv w uu  .jui) u w u h iu t
mi. Jednak zainicjowane współza ■ nie zdobył tytuł przodownika pra 
wodnictwo indywidualne wydat i cy .: Tow; tow.: Targaczewski, 
nie przyczyniło się do wzrostu wy j Krupski, Bagiński — wszyscy ro-' 
dajncści produkcji,; a poza tym u -i zumieją, że podniesienie wydajno 
sprawniło pracę kilka pomysłów ! ści nawet o 1 proc., to wzmożenie 
racjonalizatorskich tow. Henryka ' siły obozu pokoju, to wzrost do- 
Sienkiewicża. Zapotrzebowanie i brobytu mas pracujących, 
na aparaty wzrastało. Zobowiążą 
nie lipcowe przyniosło produkcję

T. Z.

Kronika miast portowychkilku aparatów ponad plan. Zo­
bowiązanie październikowe skró­
ciło wykonanie planu rocznego ' w a l n e  z e b r a n ie  t o w a r z y s t w a  
o 1 miesiąc. Nie zadowoliło to j b u r s  i  s t y p e n d ió w  
robotników. Na wieść, że, II Swia 1 w a„ iu , 8 bm„ „ godz 1M# ofl. 
towy Kongres Obrońców ..Pokoju bęazte; się w; sali zarządu okręgu- 
rrłhprły.m ćir» t,. —  aa-  wego Związku Pracowników Kultury

przy ul. Obron- 
walne zebranie

| Pierwszą rozdzielnię okapturzonąT i i  » .  _ T~ _  . } . ----- '■ ----- T V, • ^ { lc* wykonuję oou proc. nor
I miody ZMP-owtęc Pek i przo ; w jk cm n o  na balkonie, §fcało ,»ią ‘ my. .Przecież pracuję dla pokotu.
>wn ik nraev Kzrznrl rowsk; Hn. i to Dunktem ńr vrn Tnir \\r i r »...........

odbędzie się w Warszawie; pośta- ,
nowili podnieść ^wydajność pracy, ców Westerplatte? -.vaine zebranie 
o i»0 proc., aby do końca bieżące- ..członków • f sympatyków Towarzystwa 
go roku oddać do użytku 79 sta- Burs 1 Stypendiów. Po wysłuchaniu 
cji rozdzielczych, nieprzęwidzia- «oGchczasowej działał
nych w  harmonogramie robót,

Do -wykonania tego zobowiąza­
nia przystąpiła cała brygada. Tow.
Mieczysław Jaworski montuje 
skrzynię U 1, ustawiając równo­
cześnie 2 wyłączniki 25 Amp.

— Nieraz byliśmy w trudnym 
położeniu' — opowiada, — jednak 
zawsze znaleźliśmy wyjście. O- 
becńie też wykonuję 350 proc. nor

downik pracy Szczodrowski do- i to punktem przełomowym. Tow. 
skonale orientują się .yy wydarzę-- I Mazprek uniezależnił; - SPB. od fa­
ntach ostatnich dni. Dają oni Wy- ; bryki aparatów rozdzielczych. Bry 
raz swemu oburzeniu z powodu §'ada otrzymała ' pomieszczenie w 
brutalnych represji rządu angiel- i budynku straży pożarne] w No- 
skiego, zaprzedanego ameiykań- | wym Porcie i przystąpiła do pro- 
-kim kapitalistom w  stosunku do i ^ukcji masowej.

, głosem brygadier. 
Rzucona rękoma robotników

Kaikowski o 20 proc., ob. Piór o 
15 proc., ob. Pyszniak o 10 proc.

Jednocześnie załoga ZOB Nr 2 j ‘ i “ “ «  iuuuuuiiuw
stojąc na stanowisku, że najlep- n®wa sztuka pada z trzaskiem na 
szą odpowiedzią podżegaczom \vo sfbł. Kryształy soli rozpryskują 
jepnym jest wzmożona wydajność 

zadeklarowała zrnobilizo

reprezentantów miliardowej rze­
szy zwolenników pokoju..

— Przestraszyli się naszych lu­
dzi — mówi Szczodrowski.

— Dawać tu, tych podżegaczy

W. kolektywnej pracy zwycięża 
my co dnia • i tzwyćiężyniy^feż- w 
walce o pokój.

Tow. Kazimierz Rypiewicz
gwintuje otwory w skrzyniach że 
liwnych; doszedł do dużej wpra­
wy, wykonując 385 - proc, normy.

jakbyśmy ich omłotkowałi, 
odechciałoby się im wojny!

Głośny śmiech wtóruje dowci­
powi Karwackiego.

(md)
prac.,
wać wszystkie siły do przedter­
minowego wykonania planów pro 
Aukcyjnych. Brygada młodzieżo­
wa Leona Gdańca wyremontuje do 
dnia 1. grudnia br. w terminie 
skróconym o 30 dni wyciągniętą 
z gruzów gumiarkę.

 ̂Brygada młodzieżowa tow. O. 
Knospe skróci czas toczenia 
przyrządu do puszek owalnych 
o 14 godzin. Ob. M. Karpińska 
z oddziału latarek będzie wyko­
nywać 1.80 proc. nowej normy, a 
ob.ob. J. Wiśniewska i Sulawiak

; Narodowy Spis Powszechny ołatwi realizację planu 6-letniego
Prace przygotowawcze najsprawniej przebiegają w Gdańsku

Pracą była trudna. Robotę w y- 1 Niedawno wrócił z wojska, gdzie

W Miesiącu

Pogłębienia Przyjaźni PoIsko-RaddeoM ei
Wieczór literacki j Wrzeszczu, przy ul. M¡szewskiego

W Klubie K ciałki" Iy> Wieczór literacki, na którym ob.! 
W „ m u p t e  n S ią Z K I  ! Włodzimierz Wnuk wygłosi prelek- i

n ^  w ’ - sie cię pt- --0 książce , radzieckiej“ , io godz. 18 w „Klubie Książki we . . . .  ,Wieczór zostanie zakończony za gad •
literackimi

ności, uczestnicy zebrania dokonają 
w yboru now ego zarźadu w ojew ódz­
kiego TBS.

ODCZYT NAUKOW Y 
W dniu dzisiejszym  o godz IS.ru 

w A udytorium  Chem icznym  Politech­
niki Gdańskiej odbędzie się zebranie 
naukowe Gdańskiego Oddziału P ol­
skiego Towarzystwa Chemicznego, nu 
którym  prof. dr. Leon Kamiński 
wygłosi referat pt. „O  glikozydach 
nasercow ych“
k o n c e r t  r a d i o w y  d l a  p r v - 

COWMUjOW „HYDROTRESTU“  
Dziś o godz. i fi,'io w,- sali - Państ w o­

wego Teatru „W ybrzeże*1 we Wrze­
szczu odbędzie się koncert R ozgłoś­
ni Gdańskiej Polskiego Radia dla za­
łogi „H ydrotrestu“ . W ykonawcam i 
koncertu będą pracow nicy Rozgłośni 
Gaanskiej oraz zespół Filharmonii 
Bałtyckiej.

X L e a trij
TEATR W IELKI W GDAŃSKU -
. godż. 1&.30 — „U czeń diabła". 

TEATR DRAM ATYCZNY W' GDYNI 
— godz, 19.30 ' — ..Barberyna1-. 

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —
godz. 1.9.38 ,,Wassa Zeieznowa“

nagrodami

się na wszystkie strony. Dwa razy

kami
W,stęp bezpłatny,

Konkurs na recenzję 
audycji radiowej

w  dniu 3 grudnia br. odbywać i nia rzeczywistości tak, jak w y - . będą wykorzystane do innych ce i p ilIro Studiów Polskiego Radia 
3 Korlrrio ... „nl..  1.. / •_ I Atltl łł O np*> tI7/l f\   ur » « . »  li i... j .  ■ -  - : ogłasza konkurs na .najlepszą receti

7 IA ___ !

K ima

się będzie w  całym kraju spis 
powszechny, obejmujący wszyst­
kich mieszkańców.

Spisy powszechne przeprowa­
dza się we wszystkich krajach 
świata, w jednakowych odstępach

150 proc. Ob. Trela przy na- ( czasu, mnie] więcej co 10 lat. W 
prawie puszek szprotowych zo- okresie międzywojennym odbyły 
bowiązał się zwiększyć wydaj- "
nóść pracy o 40 proc.

Wysoce 'patriotyczna postawa

się w Polsce spisy w  latach 1921 
i 1931.

. . — ------ ----------- , Przeprowadzany -obecnie spis
przodowników pracy spotkała się ' powszechny, ma doniosłe znacze- 
z gorącym poparciem załóg ro- 1 nie dla naszej gospodarki. Dost-ar 
botniezych obu fabryk. świado- czy on Głównemu Urzędowi Sta- 
mość, że w-alkę o pokój wygramy, 1 tystycznemu obszernego materia- 
wykoriując przed terminem za- lu, dotyczącego stosunków ludno- 
dania produkcyjne, jest z każdym ściowych i gospodarczych nasze- 
dniem powszechniejsza i coraz po go kraju. Statystyka ludowa ma 
tężniejsza. i obecnie za zadanie przedstawię-

DZIŚ PROCES
li. pracown.kówtl Urzędu Skarbowego w Gdyni

W d:uu 16 bm. w Sądzie Apela- | bowego w Gdyni Edward Grzybo-
cyjnym w Gdańsku odbędzie się 
rozprawa przeciwko 7 b. pracow­
nikom II Urzędu Skarbowego w 
Gdyni, oskarżonym o popełnienie 
nadużyć w celu osiągnięcia korzy­
ści materialnych.

Głównym oskarżonym jest b. in- 
»pekior z Depa-tamentu Minister­
stwa Skarbu Zenon Woroniecki Na 
lawie oskarżonych zasiada poza tym 
m. in.: b. naczelnik II Urzędu Skar

wicz, b. kierownik działu egzeku­
cyjnego urzędu W. Drellowa oraz 
czterech innych funkciorariuszy te­
goż urzędu.

Akt oskarżenia zarzuca rn. in. 
podsądnym, a szczególnie oska żo- 
nej Drellowej, pobieranie od kup­
ców prywatnych łapówek za prze­
wlekanie ściągania należności po­
datkowych, wstrzymywanie egze­
kucji itp. (M. K.)

gląda ona naprawdę — w prze 
ciwieństwie do statystyki krajów 
kapitalistycznych. Przykładem te 
go jest wysunięcie sprawy za­
trudnienia, pomijanej w spisach 
przedwojennych.

Dzięki informacjom uzyskanym 
na podstawie spisu powszechnego 
będzie można lepiej niż dotych­
czas zaplanować odpowiednią 
ilość szkól, przedszkoli, urządzeń 
kulturalnych, dostateczną sieć ko 
munikacyjną, pocztową, telefo­
niczną itd. Informacje o warun­
kach mieszkaniowych ludności 
posłużą do .wysunięcia konkret­
nych wniosków, zmierzających 
do jej poprawy.

Jeśli chodzi o wieś, spis ma 
ustalić dokładne liczby, wielkość 
gospodarstw indywidualnych, pań 
stwowych i spółdzielni produk­
cyjnych, z uwzględnieniem obsza 
ru ziemi uprawnej, nieużytków, 
odłogów, pastwisk itp. Wieś otrzy 
ma kilka formularzy spisowych: 
dla gospodarstw indywidualnych, 
państwowych i spółdzielni pro­
dukcyjnych poszczególnych ty­
pów.

Wszystkie osoby powinny przed 
wypełnieniem formularzy spiso 
wyeh poznać dokładnie ich treść 
by uniknąć pomyłek.

W przeprowadzeniu spisu w e­
źmie udział na terenie naszego 
województwa 5 tys. komisarzy 
obwodowych. Odpowiedzi na py­
tania, zawarte w formularzu, nie

Gdańsk - Nowy Fort — Marynarz -
„Św iat się śm ieje“ . P oci. godż 
18 i 20

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „T rzy  spot: 
kania1', ,  seanse w godz.: 1S.30 
18.30 i Ż0.30.

Wrzeszcz — * Bajka — „T rzy  spotka 
nia" — sodz. 15.30. 17.30 i 19 30 

Wrzeszcz, Sobótki 15 — P rzy jaźń ' -
______  _ „K on ik  garbusek'1.

ló w  —  n p . d la  w y m ia r u 'p o d a t k u  ' ^ lasza. K?.nKUr® na nailepszą recen Sopot -  Polonia -  „Bitw a stalin 
dok w aterow an ia^  itp . S t a £  « e  1 , s!uchow isk ;a' $ \ T “  “  Serla ^  ^  16
jedynie do liczbowych zestawień . Z w J -A -„  P J ! ł , . “ „ J S  Gdynia -  Goplana — „W  piaskac): 
statystycznych - 'w Gtńwn™  i i r w  ! '  R ad zieck iego, z kon certów  środ k ow e j-A z ji1', dozw. od lat 7

muzyki .radzieckie) lub z utworów! Godz. 15.30, 1730, 19.30 — wyświet-
literackich pisarzy radzieckich la?e tyI^° 2 dni 15 1 16 bro-

Autorzy najbardziej wnikliwych i ~
wyczerpujących recenzji, którzy r:a- Gdyąta. — Atlantyk —
.dęślą swe prace do 15 grudnia br Ungratizka“ , seria u, 
pod adresem: Biura

statystycznych w Głównym Urzę 
dzie Statystycznym.

Prace przygotowawcze do pow­
szechnego spisu ludności rozpoczę 
ły: się. jeszcze w lutym br. W końcu 
sierpnia powołano Wojewódzkie­
go Komisarza Spisowego oraz: 
Wojewódzką Komisję Spisową, 
która rozpoczęła pracę nad mon­
towaniem aparatu spisowego na j 
terenie województwa. Odbyły się 
już pierwsze odprawy powiato­
wych i gminnych komisarzy spi­
sowych, celem zaznajomienia ich 
z organizacją spisu. W ciągu mie 
siąca października przeprowadzo­
no takie prace, jak kontrolę w y­
kazów powierzchniowych gospo­
darstw rolnych, nieruchomości, 
miejscowości, kontrolę numeracji 
nieruchomości. W tym też mie- j 
siącu dokonano podziału całego

,W piaskach 

Bitwa sta-

---- . Studiów Pol­
skiego Radia, Warszawa, ul. Nęa 
kowąkiego 20, otrzymają nagrody 
pieniężne w wysokości: pierwsza 

450 zt, druga — 350 zl i trzecia 
— 303 z], p rzy wysyłce recenzji 
najeży podać: Imię, nazwisko, za­
wód oraz dokładny adres,

książki radzieckiej
Wystawa ‘ książki radzieckiej w 

Klubie Książki we Wrzeszczu, o-
iwarki. jęst codziennie w godż; od 
!2 do 20. Wystawa czynną będzie

K a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, 10 listopada br.
5.10 — Początek aud., 5.14 — Syg 

nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad po­
rannych, !j.20 — Konpert, 6.00 Stręsz. 
wiad porań., 6.05 — Gimnastyka, 6.15
— Muzyka: rozryiybowa, S.45. — pro­
gram, 7.00 — Dziennik poranny, 7.10

Muzyka. 7.20 — Wszechn. Radiowa, 
7.40 — M uzyka, 3.00 — Streszcz dzień, 
porań.. 8.05 — Przerwa, 11.50 — Aud. 
dla kobiet, 11.37 — Sygnał czasu, 12 04
— Dziennik południowy, 12.15 _  yj-j 
ryku, 12.30 — And. dla wsi. 12.55 — 
M elodie ludowe. J3.25i — Program
13.30 — Aud szkolna. 13.30 -  Pieśni 
żeleńskiego.. ¡4 15 — Opow. M Len 
skiego „Dziad Jewslej i Pałaszka".
14.30 -  Koncert dla szkół. 35.00

Uwaga -  agitatorzy p artyjni i dla dzieci. 15 .5 0 ł —t'zagadk

województwa na obwody, których do.dnia 7 grudnia br. Wstcn bc-z- 
będzie ponad 4.500. Ukończono ró paitny 
wnież werbunek około 5 tys. ko- —  
misarzy obwodowych, rejonowych i 
i dzielnicowych, szkolenie instruk 1
torów powiatowych itp. Obecnie | Dziś, 16 FsTopada br.' o godzWc 
w czasie od 15 do 30 listopada, 16.30 w Wojewódzkim Ośrodku 
w yrfT3, Slę SZk' 0lenle Podstawo- Szkolenia Partyjnego w Gdańsku,

Tnu P ,cT ników spisowych-. j przy ul. Bielańskiej nr 2, zostanie 
y -CZf S’ ? f “C- ,przeble- i  w>głoszona pogadanka pt. „Jaki po

S i ; w S ” ’ sfbZC I PrlietT ^  P  ~miast w powiecie sztumskim. wyśw'et’onv film pt. „Nasz chleb .f,°“ osś\ 23 io_ _  Muzyka
(Ork.). powszedni“ .

■ ------ * •‘“•"W
muzyczne w opr. Zdzisławą Wendyń- 
skiego — Gdańsk, 17.00 — Dziennik 
popołudniowy, 17.40 — Lekcja języka 

Pieśni radzieckie, 
19 00 — Wszechn. Radiowa, 19.20 — 
Muzyka ludowa, 19.45 — Fala 49. 20.00 
— Dziennik w ieczorny, 20.30 — Kon- 

21,30 Muzyka i aktualności, 
oo°° ~  T’; Pisarz.e Przed m ikrofonem*', 

Ostatnie wia*
oo ^ ------ ------ yka poważna,
23.5o — Program. 24.00 Hymn 1 koniec 
audycji.

w godz i i - l  2. te) 314-57 Yteia^MTSi to W w l l *  3H-58 T  3M 87 “ *f Naczel"y pr^lmiij« w dni powszednie w godz 13-14 tel 315 T> Sekretar K l ak i " ”
Skurh Kosynierów 11 tel 316-33 Biuro Ogłoszeń: Gdańsk nl Gd, ńskieb̂  ¿ « y n E J i  u  tel sTs b V  ‘VS2VS‘ k,mi dzla,am i -  R«L nocna 318-61. ~  Administracja S i

Prenumeratę zakładowa miesięczna 2 zł. 25 ar. K-to PKO XI-13771, Prenumerata Pocztowa miesięczni* 4 zl s o T T l o  p i T o T s ^  « J ^ t  27 teł 312 25.
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